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5l*kcesy wojsk ukraińskich w Wlałopolsce. — Ofenzywa w rejonie Włodzi- 
1,1 k*rza Wołyńskiego. —  Zwycięstwo gen. Batachowicza pod Kowlem.

tl̂ arSza'Wa (PAT). Komunikat, sztabu generał- rza Wołyńskiego oddziały nasze posuwając się 
Ma polskich z dnia 15 września: i zwycięsko naprzód, zajęły Bereżowce i Drostów.

froncie południowy ni oddziały n^sze, łę- j Kontratak nieprzyjacielski w rejonie Kowla zo.. 
Bni * armią ukraińską, przekroczyły linię stał odparty. Na pełnoony wschód od Kowla 
I pod teżawę Jezup«lem oraz Haliczem oddziały generała Balachowicza zajęły Kamień
ug 2*7 w ciężkich walkach wzgórza na wschód Kaszyrski, Kfdofcywajęc batfejryę armat, 1000 jeń- 

obsadzając miejscowości Michaló- ców i 500 wozów taborowych, oraz masę poci-obsadzając miejscowości Ktichaio- 
1 4 wL®°*szawce. W  akcyi tej wzięto 330 jeńców 

" ablay  maszynowe. Dalej na północ w le- 
Oliędzy rzekami Grulę Lipą a Świtzens od- 

ttn,.’' Łasro osiągnęły linię Alartynów Kolo. 
ijl' " 'Zagćrsc i Podkamień, Na reszcie fron-

lw iego zwykle walki patroli wywia- 
wczorajszym wypadzie na mia.

odznaczył się podporucznik M agiera , 1 na wschodni jej brzeg. W  Suw niszczy żnie zwy" • U « r
piechoty, który trzykrotnie ranny, 

He stanowisku do końca bitwy, w cza-
mw.j ' *®l_ *oetał zniszczony 421 pułk piechoty 

^ W  rejonie na wscfiód od Włodzimie*

sków. Na wschód od Kobrynia oddziały nasz® 
po odparciu kontrataków nicprzyjacielskich 
przekroczyły linię kanału Bug Dniepr. Na pół­
noc od Kobrynia rozbity nieprzyjaciel, straciw­
szy 150 jeńców, 16 karabinów maszynowych o- 
raz 600 rannych i zabitych w polu, cofa się na 
Prużany, Na świsłoczy nieprzyjaciel cofnął się

kle walki straży przednich.
Naczelne dowództwo wojsk polskich: 

generalny.
sztau

L  ‘ r o c k i  n a  t e r y t o . y u m  l i t e w s k ie m ?
S »u  .*• (.Telegram własny. ..Deutsche AM*?. 
^ t7 forv''^ad-u-'e s‘‘i- ze Trocki bawi obecnie na

m ^ ® w^riem. Pobył ms*-' a/KiKteie w 
**Wt« r. * Ptzygotowaiiiauii do o fan żywy prze- 
ksl_. r ^ c c

Doniesienia niemieckie.

U po w hulają. że przygot waną 
kampania przat-wko P Cisco w wiei-■* »m .,

“ftaewicki komunikat wojskowy.
5i:dhia ' ,c '- l1a-:--zćvr:ak-

tn* rlimo>i; -W re jon ie  g roń k oń sk in
szeregJ'?u®hj<v . — wsi  w odlcgło-ścj is  wiorst na 

V®  LifnVy od Grodna. W rejonie Brą-e
K^ r i i ‘ evv>kiego' tocią się zacięto walki pod 

N*d BI • - - ■ I ■
łud'

:&] 7 cugiem na odcinku Włodawa
żarto walki. Rów nież na froncie ].i-V 15S?cłiod;J w re jon ie  R ohatyna  za;

! Warszawa ( tel M j. Depesza iskrowa z Mo- 
S shwy, dai1<ovvaaja. do wszystkich, donosi: „Pola- 
•' cy krytykują i protestuję, ale swoich w&ruu- 
j ków nie .-wynurzają. Piłsudski oświadczył ot war 
j cie wobec prasy polskiej, że celem mmodu po-1- 
} skiego jest ostąteozriy pogrom zbrojny sil Ro- 
j syi sowieckiej. Rząd Piłsudskiego chwilowo o- 
j przy tętn Rai po m.-zj ch świetny ci) sukcesach 

lipću, a gdy wojska caerwótoe uważały zak-o- 
I ni-eczissę (!) cofnąć się, rząd polski zapomniał o 
\ polcoju (?). My -dążymy dc zakończenia wojny i 
j jak przedtem, pragniemy pokoju, ale jeżeli nam 
j go njo dadzą., wówczas sami go weźmiemy. Pił- 
■ sudskicmń mało jednej nauczki, w takim razie 
! diuny mu drugę'‘ (!!).

^ W e r i n  na czsla rosyjskiej delegacyi pokojowej?
Radio. /. 11 y g i J o n os 7 a, y. e C2I- 

ko) ^ .  soHScie ‘ ta^ąć na czele ddegacyi

"IsSia deiegaoya pskojewa w Gilansku,
Pol^u^a ^rocJę 0 godzinie 9 rano
i b®kŁ deleJHr • rszaw-v «Pecya!nym pociągiem 
t»e 4 nalertj ya Poli«ł.jowa wraz z ekspertami 

P°*nocniczyin. Delegacyi ookojo- 
 ̂ < ^ '£y  kilu-imacłn iiorespomientow pism

polskich i zagrauiczuycli. Deiegacyę powitali na 
dworcu przedstawiciele tutejszych władz pol­
skich z komisarzem generalnym p. Biesiadeckiru 
i zastępcą jego p. Jałowieckim, admirałem Bo­
rowskim i pułkownikiem Kochańskim na czele. 
Głowna część delegacyi w- liczbie bt! osób od­
płynęła w godzinach popołudniowych na 3 ior- 

I pedowcach do Li ba wy. Pozostali członkowie de­
legacyi oraz reszta kor espondentów wyjeżdża do 
Rygi w najbliższym czasie.

'  Miń

r' as?ec;o warszawskiego korespondenta (A ) z cztonkiem polskiej
delegacyi pokojowej.

Warszawa, 15 września. j szym jest. wybór przewodniczącego delegacyi 
r^ręo, - »łnlę,i.,.Z.Ul'^ ta iik ow  rokowań poko- i sowieckiej, (idy zezwalali na przyjazd deiega-

* tafUja,.,.1, dr°e « pośrednią oirzymalem j cyl pełskiej do Mióskc, ri© Taktowali oni 10-

j  ..............................
spostrzeżeń . Które wdaśnie 

'"^ d o ś c i ak tua lnej.
-że m1, "  brzmią, otwe uw-a.gi — którzv 

^ > k o 7 ‘s ̂ ewicy uio chcą. pokoju. Może
sobie,^  ,3UJ' C7'  V‘ ie a ' ’ " ił 

tm

ra-
wojmt

K^bnftt,^’ ®2y r r v̂ałeB°. Może obiecują 
JW«ie ^ 01itvc ^ a 1{,ta. czy wtedy g

We T  P° kaŻe im, że nowa. »vvjijt 
noYi-n012y?tn,iej'S-zą» n iż  pokój, podoj 
Wc20 ^’f)jąs prze ci1.'ko Pol sce. Lecz 

eć p0tt.. iw ie*dzę — stanowczo pra- 
°J z Polskę. Dowodem isajle-p-

kowau pokojowych na seij.3 . Dowodem ze­
wnętrznym był fakt, że na urzewodniczącogoy 
swojej delegacyi wybrali Łotysza człowieka, 
który .wśród dygnitarzy sowieckich odgrywa: j 
rolę podrzędną. Teraz sprawa przedstawia się * 
inaczej. W  Rydze poseł fan Dębski przewód u i- 1 
czący delegacji polskiej, będzie się. musiał zm ie­
rzyć z jednym z najwyższych dygnitarzy sowie- 
ckich, 7. .Toifern, szwagrem Trockiego, działa­
czem, który już od jesieni 1917 r., ocl samego 
początku przewrotu bolszewickiego w Rosy i,

stoi u steru machiny państwowej fccdszewickiej. 
Okoliczność, że bolszewicy -właśnie takiego dy­
gnitarza . i  to posiadającego niewątpliwie już 
pewien zasób doświadczenia politycznego i dy­
plomatycznego, wysłali do Rygi — ta okolicz­
ność świadczy, że chcą oni tym ra2cm pokoju. 
Joffe nie podejmowałby się rokowań, gdyby one 
ludiały być tylko komedyą chwilową, obliczoną, 
na parę tygodni aż do zgromadzenia nowych 
wojsk sowieckich. Dzisiaj ma on już swoje am- 
biicye, których nie wystawiałby na szwank, gdy- 
hy -roko-wauda w Rydze miały, — wedle taj- 
nyich planów bolszewickich — zakończyć się 
rozmyśl nem zerwaniem ze stro »y  bolsze ików.

Dalsze infornracye z tego samego źródła 
brzmią;

N ie ulega, wątpliwości, że
NEGOCYATORZY BOLSZEWICCY W  RYDZE 
B£DĄ SIR Z POLAKAMI TARGOWALI DO 

UPADŁEGO,
Będą grali na nerwach polskich, będą się sta 
rali .wyprowadzić ich z cierpliwości, będą możie 
grozili niekiedy zerwaniem rokowań, słowem, 
zastosują, cały aparat środków psychologie*, 
nych, obliczonych na sugesttj-.ę, będą, sypali cy­
frami, mającemi dowodzić niewyczerpani a środ­
ków i  zasobów Rosyi sowieckiej, będą się popi­
sywali frazesami, obliczonymi na zjednanie 
sympatyi dlia sowietów bolszewickich w^ród 
mas 1 udowo-robotmjiczyph całego świata.

ALE DELEGACYA POLSKA SPROSTA TEMU 
WSZYSTKIEMU.

Sprostała natarciu dyplomatycznemu bolszewi­
ków w  Mińsku, a więc w  warunkach daleko 
gorszych politycznie i materyalnie, sprosta 
więc i leraiz. Tam w Mińsku delegaci potscy 
p«Mfe pierwszy tydzień przebywali pod przy- 
gnialającem iwrażeniem syt.uacyd militarnej pod 
Warszawą, która nie przeciskavViała -się dobrze, 
gdy wyjeżdżali. Byli odcięci od ojczyzny^ byli. 
zamknięci niby w więzieniu, byli głodzeni, byl! 
wystawieni iw  złośliwe dńkucżliwośei ze strony 
żbołszewiiczaiych zaprzańcom polsKości. W  R y­
dze będą mieli możność, swobodnego obracania 
sin pomiędzy ludźmi i komunikowania się z 
ojczyzną, nie będą wii-ezieni i głodzeni, a co naj­
ważniejsza, zasiądą do stołu rokowań z uczu­
ciem pewności) że arm ia polska odparła wroga 
i w razie potrzeby potrafi odeprzeć raz jeszcze, 
gdyby najazd miał się znowu powtórzyć.

Zima się zbliża, zima. — jak się zdaje — ostra. 
Wojna podczas takiej zimy byłaby dla Polski 
ciężką,

DLA BOLSZE WII RÓWNAŁABY SIE 
KATASTROFIE.

Lecz i dhi Moskwy, dla Petersburga, dla w ięk­
szych miast rosyjskich zima podczas przeciąga­
jącej się wojny równałaby się śmierci. Według 
ludzi, dobrze znających Rosyę sowiecką, liczba 
mieszkań v; Petersburgu, w których od roka 
leżę trupy wszystkich mieszkańców, zmarłych 
z głodu i wycieńczenia, liczba takich mieszkań 
dochodzi da kilku tysięcy. Ludzi mających coś 
na kształt btitó-w jest bardzo mało. Przeważnie 
noszą oni na nogach galgany zabrudzone, któ­
rych nigdy nie zdejmują. Tylko komisarze so­
wieccy mają całe buty i całe ubrania.

W YPRAW A DO POLSKI BYŁA  3KSPEDYCYĄ
PO BUTY, OBRANIE, BIELIZNĄ I ZBOŻE.

ekspedycją, człowieka, kióa-y nie widział tych 
rzeczy od dwóch lat, a pragnąłby je znowu po­
siadać. Komisarze sowieccy zdają sobie spra­
wę, io  ekspedycja do Pwis-ki nie zaspokoiwszy 
tych pożądań, rozbudziła je  vv mierze bardzo 
niebezpiecznej. Bo 1 noska 1. bolszewik atbo i nie- 
bolszo-wik. przekonał się, że Polska "właśnie nie- 
sowiecka posieda i huty i bieliznę i  ubranie i 
chleb. Musiał i od', zadać sobde pytanie, czy to 
właśnie nie /
BOLSZF.WIZM JEST W INIEN  TEJ STRASZ­

NEJ NĘDZY ROSYJSKIEGO NARODU?
Komisarze bolszewiccy chcą tedy pokoju z Pol­
ską, by za to złoto, którego ..-osiadają miliardy, 
rozpocząć kupowanie za- Zachodzie Europy i w 
.-Ameryce olbrzymie- zopasy skóry ubrania, lo-
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kómotyw', wagonóiw, maszyn rolniczych, nawo­
zów. Mo-ze ich ta robota pokojowa zawiedzie, 
może pokaże się, że bolszewizm nie jest kon-

sfrukcyjuym, ale wejść na te drogę muszę, bo 
na drodze dzisiejszej ja* dalej kroczyć nie mo­
gę: w idnej* tam przepaść.

Komuniści polscy o pokoju Foiski z sowietami.
Warszawa, 15 września. 

Centralny komitet „polskiej komunistycznej 
-partyi** iObotniczej, który pieedtem rezydował 
w  Wiedniu, następnie, w nadziei rycn.ego zwy­
cięstwa bolszewików i wkroczenia wraz z nimi 
do Warszawy, przeniósł się do Białegostoku, 
skąd. uciekł przed wojskiem polakiem do Grod­
na, a obecnie schroni się do Mińska, — oanył 
w  dniu 28 z. m. w Grodnie posiedzenie, na kłó- 
fdm rozważana była kwesty a ewentualnego za­
warcia przez radę komisarzy ludowych Rosy i 
sowieckiej pokoju z Polską „burżuazyjną".

Posiedzenie, z którego sprawozdanie zamie- 
SŁCząją pisma sowieckie, — wywołano zostało 
żajdaniem rady komisarzy ludowych, aby kiero­
wnicy „rewolucy 'j mego proletaryaitu Polski" zło­
ży li memoryał -wyjańr. iaj ący ich pogląu na tę 
oprawę.
* Po długiej dyskusyi, w  której tezy pokojowej 
ibronili b. przewodniczący R. D. R. Zagłębia, 
Biciz, a tezę konieczności dalszej wojny uzasa- 

Rasztat, uchwaliło zgujumadzenie rezc-lu- 
ęyę, stwiendosjęcę, że:

„Rada komisarzy ludowych Rosyi sowieckiej, 
dążąc do rewolucyi wszechświatowej, nie po- 
frfsnjoa przesłaniać sobie tego celu dążeniem do 
^»wOiO0dzenia“  Polski i -wywołania tam przy 
pomocy arm ii czerwonej rewolucyi komunisty­
cznej. Dążenie to, którego urzec zywr mienie by 
toby tylko epizodem lewolocyi światowej, u- 
taiępłć musi przed wymogami rewolucyjnej su a- 
legli wszechświatowej.

Wobec tego centralny komisaryat P. K. P. R. 
zgadza się na. to, żeby racia komisarzy ludo­
wych Rosyi sowieckiej zawarła, — o ile uzna 
to za wskazane ze względu na ogolną syfuacyę 
międzynaiodową, — pokój z Polską burżuaizyj- 
ną.

Centralny kmnitet wyraża przytem przeko­
nanie, że zawarcie pokoju nic osłabi ruchu re­
wolucyjnego w  Polsce1*.
Motywując tę rezolucyę Bicz oświadczył, że o ile 
w  razie dalszej wojny „zwycięski proletaryat 
rosyjski osw obodizi swych braci 1 zatknie sztan­
dar czerwony pod murami Warszawy, to tak­
że w razie pokcju Polska jeszcze prędzej pa­
dnie w  objęcia bolszewizmu, wobec czego nie 
wadzi celu dalszej wojny.

Zwolennik wojny „aż do zwycięstwa", Ra­
sztat, powołując się na zdanie nieobecnych Mar 
chi owakiego i  Kona, którzy też są przeciwnika­
mi pokoju, domagał się „zupełnego wyrwania 
pazurów polskiej burżuazyi**, co jedynie tylko 
zabezpieczyć może wolność proletaryatu pol­
skiego i bezpieczer.i,owx) Rosyi -sowieckiej. Zre­
sztą, — mówił Rysztat, — wszelka wojna osła­
bia burżuazyę, a wzmacnia rewolucyjny prole- 
taryat.

Z powyższego widzimy, że po zawarciu po­
koju bolszewicy dążyć będą do obalenia istnie­
jącego w  Polsce ustroju i że pokój bęazie aia 
nich tylko „epizodem**, od któuegu przejdą zno­
wu do wojny, gay tylko w j magać tego będzie 
„rewolucyjna strategia wszechświatowa".

Podając wywody naszego ministra s .̂
<lo wiadomości naszych czytelników 1(lU ,e 
my z góry zwrócić uwagę, że poglądy 'raljg 
na poruszone kwestye są niejodnbkrw^ 
wprost sprzeczne z poglądami p. G ra»a^0 
go, którego polityki finansowej uahOW 
nie aprobujemy. W  najbliższych dniach V 
staramy siej; rozważyć krytycznie tego im 
fiitCcye i zapewnienia. ..u.

Naraizie podajemy treść rozmowy 
nogo dziennikarza fi ancuskiego z P- \ y
strem. W yw iad ten ukaże się również vv }
bliższych dniach 
„Tlmormation**.

na łamach paryski®**0 
Redakcy®*

Warszawa, 15 wrześni3* 
„Nasze zwycięstwo nad W isłą — pow'ia<J-a 

Grabski — świetne ukoronowanie dług^J., 
żmudnej kampanii m ilitarnej wvir.agało 'V1 . 
kirgo wysiłku ekonomicznego i  finapsowegó __ 
strony Polski. Zaprowtantowanie i cwyók*1̂ - 
warni-e armii, zakupy matej yałów vvo jenny^ f
aimuiicyi, powiększając w olbrzymiej 
wydatki państwa polskiego sparaliżowały 
eksport, który *w pierwszych miesiącach b. &  
wykazywał już znaczną ruchliwość ekohoiń1.
ną. Wojna, do której zmusiła na» Rosya „  
clca, spow odo wata ogromne spotrzehow afw® ^  
szych zasobów żywotnych; trzeba ram te*1** ^  
budować ruiny, powypełniać szczerby* ^®*lr 
czyć potrzebnych surowców naszemu 
słowi, uzdrowić naszą syiuacyę 
Wszystkie te problemy są ściśle z sobą 
ne, lecz aby je rozwiązać najracyonalniej, 
ży nam przedewszystkiem zapewnić 
gę budżetową.. Omówię zatem naprzód t? * W 
styę zasadniczą, od rozwiązania której ^  
stan naszej waluty, poczem zajmę sio P**L<r 
m m  ekonomicznym, który odazielam ód Py.
blenill fiflil.rirSifMWApti ioiHimid HJ-o n o.H nTlItfL

t/cU

a eh
i oficerskim korpusie.

II
Kraków, 16 września- 

tnil.) Korespondent ,Moruin^ Post" miał orne* 
gilaj wywiad z generałem Wcygundem, który 
przybył na wywczasy do Anglii.

W yraziwszy swą bardzo pochlebcą opinię o 
żołnierzu polskim „swym niedawnym wspóip-ra- 
ojremiku** oświadczył generał, że Polska może 
być dumieą ze swej armii, z której — od mej sa­
m ej do zależy, — uczynić można, znakomitą ma­
szynę wojenną.

O Naczelnem Doiwód zrwie polski em i swojej 
współpracy z niem powiedział co -następuje: 

„Była to prawdziwa przyjemność dla mnie 
módz współpracować z Naczelnem Dowództwem 
poKMem ‘ locz oficeiowie polscy byli wyłącznie 
tymi. Którzy dowodź d' swoimi {irmiam i ca  poi u 
walki.

Polacy sami ocalili swą ojczyznę- Naród mo=

że pracować wydatnie dla swego ocalenia, jeśli 
jest istotnie zdecydowany to uczynić.

VT dalszym ciągu rozmowy zdementował ge­
nerał Weygand tendencyjne pOgłcjski, krążące 
jakiś czas o rzekomych starciach jakie się miatj 
wytwo rzyć między nim a Dowćdztwem polskiem- 

W idzi w tem jedynie złą wolę, która wyol? 
brzj mia drobne trudności, jakie wylani,ają się 
często między współpraco wina kami obcego nie­
znanego nawzajem jeżyka.

O żołnierzu polskim i jego dowódcach wyra? 
zit się generał, że żołnierz jest dzielny, karny i 
pewny, że Naczelne Dowództwo liczy wielu bar­
dzo utalentowanych dowódców- 

Zapysacy o powody swego wyjazdu z Polski, 
odpowiedział generał, że jako członek m isyi 
musiał z nią wracać „ani chwili później lub 
wcześniej**. 7

blemu finansowego jedynie dla nad anta 
zistośco moim wywodom. Trzeba bowień1 
miętać, że tylko przez syntetyczny ° b m  
dwu czynników gospodarki, przez 
całokształtu sprawy może minister &k®r, 
niknę,ć niebezpieczeństwa tych ro-związ3'̂ l-ff-jd" 
setowych, które zadowaliają umysły 
ne, nie dbające o dane jak najbardziej ^ 
i podstawowe.

„Nasze wydatki wojenne od listopada r 
osiągają ogro-mną sumę ogólna. Wzrasta 
wydatków m^esię-cznych w miiarę jak Porajer 
się stan naszego kursu i deprecyonuje ĵjn- 
neta pol-ka, nic ma-jąca pokry-cia w 
mogę na razie dostarczyć bliższych 
wystarczy jednak gdy powiem, że 0Oyoł® 
miesiąc nasze wydatki wojenne wynosiły 
czterech miliardów marek. Nic więc dz1"  ^  
iż nasz budżet nadzwyczajny Jest c 
wyższy od budżetu zwyczajnego. P1 
on dług, którego nie potrafimy pokryć w l3®1 
środkami.

„Zapewniliśmy równowagę naszego 
budżetu. Podatki bezpośi-ednie, przj j f tfl 
Sejm 'wystarczą na zachowanie tej rów1'’ 
Musimy jednakże przeczekać okres kil* . ĝ- 
sięcy, konieczny dla dokonania leparty^-^jy *' 
krycia. Tylko podatki pośrednie będą -li . 
krótkim czasie dostarczyć skairbowi P°
pożądanych aochodówr.

Rugi i afSSZTOwania Polaków na „czeskim" Sigsku.
dając nawet cyfry ogólnej mogę ” tw7,elO d  n o ś n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

dantonków, 15 w rz-eśnia-
W  areszcie jabłonkowskim znajduje się do? 

tychczas cały szereg osób, które aa pracę plebi­
scytową pomimo ogłoszenia amnestyi, zo-stały 
uwięzione.

Nazwiska ich następuj ce: Kapsia Jerzy robo? 
mik w Trzyńcu, siedzi już 3 tygodnie (matka 
70-letnia staruszka i żona zostały wypuszczone). 
f*odcza ł iZaaieóEtowania małe diziecko 3?letnie 
pozositailo hoz opieki w domu; Artel Jan, robo­
tnik niewinny, 2 tygodnie, Sikora Jerzy, robo? 
tnik z tartaku Fuldy; Jarnoit Józef z Jabłonko­
wa, 2 tygodnie; Poloczek Robert i Koperki Bru? 
no, 15 letni chłopcy, niewinnie aresztowani. Cze? 
si za rzucają im, że brali udział w prześladowca? 
niu czechofilów; Matrtyuek Antoni, 60-letni sta? 
rzec; Golik Ernest, nauczyciel z Bukowca; Sło? 
■nmiraki Jan z Buków ca; Bielszówna Man-ya z 
Bukowca, znienawidzeni przez czechofdów w Bu 
kowcu i oskarżeni fałszywie o przemycanie pie-

; niędzy zagranicę —  bez dowodów. Trzy ostaii? 
j nie osoby pomimo, iż po przesłuchaniu ich, wy 

kazała się ich niewinność, zostały uwięzone i 
j przez tydzień czekać musiały na uwolnienie ich 
i przez ła skawą prokura toryę w M- Ostra.wie. Cze? 
j chofile jabłonkowscy denuneyują Polaków, a 
j Ż-aKdarm-erya na własną rękę z ra jkę na czele 
I aresztuje i imguje Polaków ze sianowisk. Za- 
' znacza, się, iż p. F-ajke, inspektor żandarmeryi 

i żona jegc» zapominają o swej córce i zięciu 
Hollmaiue (leśniczym w Przemyślu). Wskaza? 
nem bylu-by, ażeby Władze pulskie zajęły się lo­
sem biedaków i przyspieszyły icń uwolnienie- 
Polaczek, obecny naczelnik sądu, w ten sposób 
rewanżuje się władzom polskim za lojalne ob? 
choazeni-e się z nim w Jabłonkowie ze strony 
Polaków, którzy pozwolili mu spokojnie mie­
szkać w  Jabtonsowic pomimo, że pracował w 
sądzie cze-skini-

Gospodarcza i finansowa sytuacja Polski.
Rozmowa z ministrem okarbu p. Władysławem Grabskim.

...  ..
w samej tylko Warszawie podatek ie® ijJotfćT 
rą pół miliarda morek, to jest 412 jgd &, 
marek od wielkich majątków, a 
lłonów mirek od innych mniejszych. i.?| r  
cze wojenni, z których każdy będzie ̂  ,
płacić od 10—20 milionów marek. 
września upłynął właśnie termin jj.
mało ciekawej kategoryi opodatkowany j a ^  
bec opornych nie zawahamy się uCl 
kwestru i przykrych a koniecznych fr.raj|ef> 

„Dla uregulowania swego dtugt- 
pewna liczba tych, którzy się przez 
gacili, zmuszo,ną będzie zlikwidowa( z-jpe*% 
go mienia; wydaje nam się rzecz^ n  sv 5l fi 
słuszną, aby bogacze, którzy dokony'11.^ ^  
mętnych operacyj wówczas, gdy . ?v0xvie/̂ }c  
cierpieli i ginęli, aby bogacze ci 0 fó? ^  
do swych słusznych zysków przyc^ r * .
wydatków wojennych polskiego j£
tvm wzsrledem mamy za sobą \y 3ZY3 .... ?„>

Poniżej zamieszczamy następny z udzie­
lonych nam łaskawlie przez p. Genty ego w.v 
wladów. Jest to rozmowa francuskiego pu­

blicysty z pahem ministrem Władysławem 
Grabskim, toczona bezpośrednio przed wy- 
iazdeni p. Grabskiego do Paryża.

tym względem mamy za sobą 
ły szczerze demokratyczne. Kasy ^:p uiSJ^W' 
ste, a  iwielu obywateli posiada n i  f. %
Nlrdopuszczaluem jest wprost, óby * .  p
watne mogły wzrastać, a państwo ' ̂  
tego żadnej korzyść1. Cały szereg o0vvą .0- 
ristrecyjnych i ustaw rozpocznie ^ isK i r k  
fiskalną, w kiorej każdy obywatel P 
szac Ofiary pieniężne będzie mu?'3 , ksząc Ofiary p,emężne 
zasadami solidarności społecznej. cyira
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{kida maiek, którą z podatku od zysków wo­
jennych przynieśie mniej więc*j sama Weisza- 

Przedstawia zaledwie jedną sześćdziesiątą 
^ s c  naszej ogólnej emisyi banknotów, dosJę-
®#w e j  w przybliżeniu sumy 30 mUiaróó# ma- *&kl

n>lak to już zaznaczyłem, nie jesteśmy w mo 
kości zrównoważenia naszego budżetu nad- 
Wyczajnego; w każdym razie nie chcemy zwię- 

*^yć obrotu banknotów i tak już bardzo znacz­
n o  w państwie tak małem, jak Polska. Bo­
h em y  musieli uciec się do dw u środków : przy- 
^usowej pożyczki wewnętrznej i  kredytów ze- 
^ t izu y ch . w  inijQ za&ady solidarności socyal- 

o której wspominaieni przed chwilą, • ^ 
em jest, abyśmy zmusili obywateli do poży- 

*Łeuia państwu części ich gotówki. Listy sub- 
"kfypcyjne naszej ostatniej 4-miiliardow ej po- 
*czkt pozwolą nam poznać naszych debrowol- 

•wierzycieli.
b y c z k a  15 miliardów marek, świeżo ucliwa-I »»fi.—

•yua, przez Sejm polski, emitowaną będzie do- 
z nastaniem przyjaźniejszych warunków, 

{^yczka ta zapewni subskrybentom dobro w ol- 
5 proc., niedobrowolnym tylko 3 procent, 

ważyć należy, że pożyczka przymusowa do- 
Jttue tylko spekulantów, będących w  ciągle] 
Po8oni za coraz to korzystniejszymi zyskami.

••Powyższy, nieco śmiały, eksperyment fman- 
! ;wy nie został dotąd, przeprowadzony przez in- 

^ s tw a ,  a opinia polska zdaje się nie być 
^cze dostatecznie ku temu przygotowaną. W 

ażeby zrównoważyć nasz budżet nad- 
yczajny, trzeba nam zaapelować do k ied j 

J ^ ę tn o e g o ; uczynimy to. eskontując nasz 
y&ziy eksport.

••Spodziewano’się ogólnie nagiego podskocze- 
M  naszej waluty po zwycięstwach polskiej 
^ tiro leazyw y; oczekiwania zawiodły. Marka 
ftlfA8, ^ n a c z a  stale tendencją do zmzkl. 
latw. 0^6 kursu bowiem zależą nłetylko od 
fca , 5olitycznych i militarnych, iecz od całej 

5naych czynników ekonomicznych, które 
zawsze łatwo jest rozróżnić.

»Po w;ięc;u Kijowa waluta nasza była bardzo 
i*5 • można powiedzieć na to, iż  giełdy eskon- 

konttrolenzą-wę bolszewicką; lecz fakt 
^ iz t e j  znamienny: oto pieniądz polski zaczął 
gj. pĉ n°sić, w miarę jak sytuacya militarna 

ała się coraz poważniejszą. Zjawiska te 
paradoksalne tłomaczą się najprościej 

C K ie. jeżeli dLa wyjaśnienia fluktuacyi 
tj - 11 ^Użytkuje się zasadę o popycie i podaży, 
jj, Różnicy między popytem na pieniądz zagra- 

Kn a.P°dażą monety polskiej. _ . .
h . pienlądza naszego spadał najbardziej,
bym etnysl polski zaczynał się odbudowywać, 

Lcwiem zmuszeni zakupywać na ze 
J*'1” 1 surowce; obniży on się ponownie dla 

T,ych przyczyn, gdy podpisanym zosta

nie pokój z Tlosyą sowiecką. Dla poprawienia 
naszej waluty należy zmniejszyć popyt na pie­
niądze zagraniczne w kraju, a zwiększyć zapo­
trzebowanie polskiej monety za granicą. Mo­
żna zaś to uskutecznić regulując import i eks 
port. Zniesiemy import artykułów zbytku, u- 
prawniaj.ąc jedynie import produktów użytecz­
nych, mianowicie artykułów pierwszej potrzeby, 
narzędzi i maszyn.

„W  pieiwszem półroczu 19^0 roku eksport 
nasz stai dość wysoko. Eksportowaliśmy naftę, 
drzewo, cement, ziemniaki, metale, meble, 
szczecinę świńską, cukier. W  leoie import nasz 
zmniejszył się znacznie; tak samo było z wa­
lutą. Możliwości naszego przyszłego eksportu 
są dość słabe. Będziemy m ieli dobry zbiór bu­
raków' i ziemniaków, co pozwoli nam na eks­
port jednej trzeciej mniej więcej naszej pro­
dukcji cukrowej, tj. kilkadziesiąt tysięcy ton.

Z drugiej strony jednakże zbiory pszenicy i 
żyta będą słabe, jeżeli nawet uda »;ę owies i. 
jęczmień. Bolszewicy zabrali nam znaczne ilo­
ści zboża; zniszczeń wojennych dopełniły kra- 
dzieże i rabunki.

,,L« psze natomiast są horoskopy przemysło­
we. Od ubiegłej wiosny po zwrocie narzędzi 
zrabowanych przez Niemców, wszystrde fabry­
ki polskie zaczęły na nowo funkeyonować. Dziś

nie mamy już prawdę strajkujących, kiedy w 
roku zeszłym dzienne zapomogi dla bezrobot­
nych stanowiły duży ciężar dla państwa pol­
skiego. .Robotnicy nasi pracują lepiej, zachęce­
ni podwyższonym zarobkiem, dostosowanym do 
cen żywnościowych, zabezpieczeni na przy­
szłość przez stwor zonie „kas chorych". Przecię­
tna produkeya zwiększa się wydatnie. Doświad­
czenia obecnej wojny, w  której wszystkie stron­
nictwa. złączyły się soli dat, ni,e dla stawienia 
oporu najeźdźcy, wykazały dobitnie, iż ludność 
polska jest antiboi szowicką.

„Lokowanie kapitałów zagranicznych w Pol­
sce obudziło w nas zrazu nieufność; dziś zdaje­
my sobie sprawę z tego, że nie możemy się 0 - 
bejść bez kapitału z zewnątrz. Obecnie, gdy do­
świadczenie wykazało, iż idee bolszewickie są 
raz na. zawsze, skazane w Polsce na zagładę, 
cudzoziemcy nie zawahają się przed pożycza­
niem nam swych kapitałów'. Eskontując nasze 
kontrakty eksportowe na krótką metę mamy 
nadzieję dostarczyć pożyczkom zewnętrznym 
niezbędnych gwrarancy}. W  tym celu udajemy 
się do Paryża, aby uregulować tam między 
Francyą a Polską pewne bieżące kwestye han­
dlowe, których załatwienie zostało przerwane 
przez wojnę. Dla obu narodów wynikną z tego 
nieocenione korzyści.

Ziemniaczana ofenzywa paskarzy.
Obfity sprzęt ziemniaków w Polsce. —  Paskarze podbijają ceny.

Kraków, 16 w-rześnia, 
( i )  Z kompetentnych źródeł dowiadujemy się 

o nowej ofenzywie paskarzy, w tym wypadku 
ziemniaczanych.

Stwierdzono, że tegoroczny sprzęt ziemniar 
ków w całej Polsce na ogól przedstawia się bar. 
dzo dobrze. I tak zbiór ziemniaków w Mdi upoi- 
sce jest bardzo obfity, takiż jam w południo­
wej części Królestwa, — gPjrzej nalomiaot z* p&- 

| w lada się w b. zaborze pruskim. Mimo to zie- 
j mianie wielkopolscy ustalili cenę mareL 76—80 
[ za  1 cetnar metryczny, tak, ze doliczywszy 

fracht, ziemniaki te, sprowadzone do Małopol­
ski, powinny kosztować maksymalnie 100 m*»- 
rek za 100 kg. Pnawie wszyscy ziemianie mało­
polscy przyjmują ceny poznański/e za podstawę 
do obliczeń swoich i skłonni byliby, uwzględni­
wszy gorsze warunki produkcyi w Małopolsce, 
oddać ziemniaki dla ludności w cenie od 120— 
125 marek za 1  cetnar metryczny.

Niestety, ród paskarzy nie wygasł dotąd. Oto 
wietrzą oni dla siebie przy tak niskich cenach 
zyski, podńijają ceny do niemożliwych granic, 
a nawet oferują pouad 200 marek producentom. 
Wobec tej oferneywy paskarzy, niejeden słabszy 
w  charakterze ziemianin bije się z myślą, czy

sprzedać na potrzeby konsumentom ziemnialkri 
po cenie uczciwej, której wysokość już raz o- 
znaczono czy też zgodzić się na oferowaną cenę 
przez paskarzy, a tern samem powiększyć swój 
majątek kosztem najbiedniej szych.

Podnieść dalej musimy, że intendantnra ar­
mii bezwiednie pomaga paskaizom. Oto płaci 
ceny, żądane przez rozmaitych „liferanłów " woj 
sitowych, przez co wpływa to na podrożenie to­
go najbardziej potrzebnego artykułu żywności. 
Wojsko bowiem to odbiotica dziesiątek tysięcy 
wagonów, a więc z reguły przy tak wiclkiiem 
zapotrzebowaniu powinno być raczej regulato­
rem cen i to na korzyść biednej ludności, a nie 
pomostem dla robienia majątku przez pijawki 
paskarskie.

fiasuwa się jednak pytanie, dlaczego wojsko 
nie nabywa ziemniaków wprost a producentów,
czy do tego potrzebnym jest koniecznie pośred­
nik. który zazwyczaj nie ma nic wspólnego z 
danym towarem, nigdy go przedtem nie sprze­
dawał, a pośrednictwo obrał sobie za zawód je­
dynie w czasie wojny, która, jak wiadomo, na­
stręcza łatwe zarobki?

Do czego zaś prowadzi posługiwanie się po­
średnikami przez wojskowość, świadczy fakt,

i v .  ,y. s / .o n  i  r m r . o o -

..Kolombina".
Komedya w 3 aktach Stefana

K r z y w o s z e w s k ie g o .

^ożna czuć się Kolombiną. — w ży- 
*.ern opowiada nam komedya K izywo 

*kń\ozvn?0, 0NVa kamedya, brana w znaczeniu 
**Ykl n Pod której nazwą przemyca;: się
£kzneg0 ' lnnvch kategoryj, aż do psychoło 
?  W i ra^ atu •* łącznie. Typowym utwoiom 
kfti n0 . ^a ju , bardzo zresztą zbliżonym temo- 
i^oriu « °  premiery, była grana zeszłe?
^  „Tancei ka" Lengyela. Lo-
!*tyso\v.ui' zy. Polskim a węgierskim autorem 
K*a]ą ?ię w tem. że w „Tancerce silniej
^°aa j p ^ 18, 1 namiętności, a linia poprowa- 
r a*ń aw ; *“ n«ekw«ntnSei. lubo bardziej melo- 
„ 'Piast ^.ni€- -Kolombina" zakrojoną jest n 

na lekką modlę f ran cud
Jgjo ca lo lc i?Ldowodnie drugi, będący

1

na
francuską, o 

nie-
W  *Pńej dla siebie o znamionach kar-

życia i pikanleryi. Lecz 
i nie <j CZa' się nieuchronny polski sen- 

^  ooz\vaia na śmiech szczery i bez-

pSorTjVa d,a w >dza pewne nieporozu- 
^ W -1 co przedstaw i ciel-

w1’ m!odaVć1--” Kolo:nbina“ mianuje się Ada 
N<n-.trafOość SPi Praczka w pełni powodzenia, 
frlic ^ c .  Kim• nazwy trudno nam jednak 
^(MySokienip,76 ^ st bowiem Colombina. jak 

z korn -famoi radości bytu. boginką 
fa] nkowej piany życia lecącej na 

?iehi&na nić n?lllnycb. stromych i ehlonęcycti. 
ł? ta-Ĵ Ce iak Jeżeli zadaje rany, ozer

być ł,-^  oJe róże, nie zastanawia się, 
lej, vt%v *?s? e’ Po sama ich nie zaznała. 

°dnie zmrużone oczy, raz tylko

, zdolne otworzyć się szeroko, z powagą i prze­
strachem, gdy stanie wobec zagrożenia w łasne­
go istnienia, ktOie kocha, tak jak kocha m i­
łość, będącą jego treścią. Bo prawdziwa Kolom­
bina kocha właśnie miłość, ale nie kochanka
i w tem jej instynktowna mądrość!, jej zwy- 
cięzki wdzięk, tajemnica szczęścia, którego at
tnosfera otacza ją juk astralna aura. I przypu­
ścić się godzi, że wpływ tego fluidu, bardziej 
niż piękność, nie temperament, sprawia, że 
garną się do niej jak ćmy do światła, biedni 
pajace, ci. którzy nie umieli dać sobie rady z 
sobą i z życiem, mimo, że zamiast pożądanego
ciepła, spotykają grę migotliwych blasków ka- 
pijj su.

Taką to Colombiną, przynajmniej na kfał­
kowskiej scenie — Ada Calori nie bjda ani przez 
chwilę. Była za to pyszną, znudzoną lwicą, od 
uderzającą skąpo swe uśmiechy i łaski między 
pocieszne figury wiernych wielbicieli, uez^pio- 
njch na łańcuszku jej bransoletki. Znakomite 
są te obie maryonetki, w któiych skreśleniu 
Krzywoszewski okazuje się wytrawnym znaw­
cą sceny, jak w ogóle jest mistrzem w podma- 
lowywaniu tła dla swych pieuwscopkanowych 
bohaterów, dzięki czemu czyny ich nie gubią J 
się w próżni, iecz znajdują, żywy i bezpośredni ' 
rezonans w otoczeniu. Te dekoracyjne figury 
wyskakują z tapety i z powodzeniem udaję ży­
wych ludzi, tyle wiaśnio, ile to jest potrzebne, 
aby b 'ła  komedya. Takim jest podstarzały lo- 
weias 5 viveur. któremu życie umiało być 
w dzięczne dopóki nie odw róci'o się don pleca­
mi. W idzi 011 w Adzie puhar odmładzającego 
napoju, gdy ten umknięto mu 7 przed ust — 
w ledy z za komunnej m aik i wyjdą na chwilę 
ludzkie rysy, śmiesznie skrzywione cierpieniem.

groteskowym jest Zyga, muzyk-ka­
botyn. iórego wyskoki rozigranyeh nerwów 
barwną są, parodyą romantycznego gestu, jak 
on sam jest parodyą artysty i fSStOiioka. Ci 
dwaj rywale, nieznoszący się wzajem, zawiera­

ją przymierze i  instrygę przeciw wspólnemu 
wrogowi, przedstawiają,oemu się arcy-niewin- 
nie. Jest nim dwudziestoletni studencik, Kazio, 
którego słabo oryentujący się wujaszek oddaje 
dla oszlifowania życiowego w  doświadczone 
rączki divy. Że ta, na widok ładnego i  wzrusza; 
jąco niewinnego chłopaczka, uczuwa raptem! 
nieprzeparty apetyt schrupania owocu prosto z  
drzewa^ z niestartą harwą najczulszej wrażli­
wości — to historyjka zwykła i stara jak świiait. 
Gorzej jest, że dzięki temu Kolombina sprze­
niewierza się samej sobie i  omal nie przestaje 
być interesującą. A le to dopiero później — 
przedtem bowiem jesteśmy świadkami pysz­
nych scen ze szkoły miłości, jaką przechodzi 
Kazio, pod umiejętnym kierunkiem aż do por 
myślnego egzaminu. Tu komedya zaczyna za­
nosić się od śmiechu, piętrząc śiiskle i  ryzy­
kowne sytuacye z najautentyczniejszej farsy, 
aby >w trzecim akcie raptem nieoczekiwonie spo­
ważnieć i wyszlachetnieć w sposoh niepoko­
jący.

Okazuje się bowiem, że w  drgnieniu miło- 
snem Kolombiny jest nietylko złudzenie wyłą­
czności bardzo kobiecej i jakiś odcień instynktu 
macierzyńskiego. A  tymczasem Kaziowi urosły 
na barkach skrzydła Erosa, —  na cóż zaś są 
skrzydła, jak nic po to, aby na nicli co prę­
dzej — ulecieć? Trzeba tylko pretekstu. I ten 
pretekst się zjawia. Przychodzi w postaci re 
zoiutnei panienki, która w walce o swe prawa 
rozwija taki zasób przebiegłości ponad wiek, 
taktu i finezyi, że zwycięża świetną uwodziciel- 
kę. Marnotrawny synek wraca do klasycznej 
mamy. czekającej go z przebaczeniem -- i  cie­
płym paltotem. 0 dalsze jego losy możemy być 
spokojni. Pokieruje niemi sprytna, i energicz­
na Zosia, która zresztą jest zupełnie pewną sie­
bie oświadczając, — że „przygody panienek z 
jej sfery kończą się zawsze pomyślnie." Zapew­
ne. o ile obdarzone są tak mądrą i trzeźwą 
główką, która pozwala im w osiemnastym ro-
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iż intendantuTa krakowska i lwowska płaci w 
powiecie jazoslawskim dzisiaj już 250—300 m<>- 
reK za 1 cetnar metryczny.

Dlatego wskazaniem jest, aby więksi odbior­
cy,, jak kon-sumy, kooperatywy, związki robot­
nicze i  tym podobne, absolutnie nie spieszyły się 
z zakupem kaitoili i nie płaciły cen, żądanych 
przez poskarży,, lecz wyczekały definitywnego 
ustalenia cen. Osiągnąć si<£ to da przez /arna* 
wiatr.ie tylko hurtownie, po połączeniu się ko-u- 
sumów w specjalne zrzeszenia dla zakupna i 
ilokonywanie umów zbiorowych. Gdyby jednak 
paiskarze krecią swą robotą temu przeszkadzali, 
to rząd powinien przystąpić do sekwestru zie­
mniaków, zanim paskarze i tym razem utuczę 
się na nędzy milionów konsumentów.

Z  D N I A .

§• 88.
(stm) Nasze ministerya w swych rozporządze­

niach miewają czasem przebłyski oszałamiają­
cej genlalności. Zwłaszcza gdy chodzi o prak- 
tyczność rozporządzeń, ministerya nasze są po- 
prostu nieporównane. A  że wszystkie przenik­
nięte. są duchem szlachetnego nowatorstwa, roz­
porządzeń ich nie są w stanie powstrzymać 
aaduie dawne przestarzałe przepisy. Przykład 
takiego genialnego kroku .naprzód jmiEimy świe­
ży.

Istniał i obowiązywał w Małopclsce, dawnej 
Galicyi, głupi — nie waham się użyć tego or­
dynarnego wyrazu, — głupi paragraf 88 t. zw. 
„normy jurysdykcyjnej", na mocy którego ka­
żdy rachunek kupca czy przemysłowca dla sw e­
go klienta zaopatrzony był w sakramentalny 
dopisek: „płatny i zaskarżalny w miejscu w y­
stawienia (Kraków, Lw ów  i t. d.).

Było to dla dostawcy dość dogodne, znaczyło 
bowiem, że jeżeli odbiorca, dajmy na to w Sta­
nisławowie, ociągał się z płaceniem, dostawca 
z Krakowa przeprowadzał tę sprawę przez sąd 
w  Krakowie. Odbiorca zaś w Stanisławowie l i ­
czył się z góry z  kłopotliwością dla niego i ko­
sztami takiej procedury i regularnie płacił ra­
chunki. Słowem, paragraf ten normował bardzo 
dodatnio stosunki handlowe.

Aliści — ta jeszcze jedna oznaka małopolskie­
go „separatyzmu" nie podobała się jakiemuś 
panu w ministerstwie warszawskiem. Pan den 
przypomniał sobie, że przed 10 laty, gdy on sam 
prowadził przedsiębiorstwo w Warszawie, tak 
tnie było. Rosyjskie prawodawstwo takiego pa­
ragrafu nie znało, — po pierwsze dlatego, że 
nie przyszła mu na myśl tak daleko posunięta 
ochrona swoich kupców, po drugie zaś. — po­
nieważ żadne państwo zachodnie, nie mające 
zaufania do rosyjskiego sądownictwa, nie zgo­
dziłoby się nigdy, aby jego kupcy w  stosunkach 
r. rosyjskim klientem, odpowiadali przed rosyj­
skimi sądami...

, ku życia rozwinąć intuicyjnie rałą grę dyplo­
matyczną i zadać rywalce cios w samo serce 
pod niewinną formą i  nie wychodząc ani na 
chwilę z granic dobrego tonu.

Ta w  rezulatcie doskonale zrobiona sztuka, 
mamo rozminięcia się z tytułem, graną była 
w przeciwstawieniu do stolicy, bardzo dyskret­
nie, lecz o ton za poważnie. W yjątek stanowi! 
tu p. Guttner, który mimo ntodyspozycyi, w y­
zyskał w łaściwy nerw komedyjny, a zarazem 
potrafił jako „Konstantynopol" zarówno „pa­
lący się" jak „ewakuowany" pozostać wiaro- 
godnym i  wzbudzić sympatyę, dzięki utrzyma­
niu się aa ryzykownej lin ii dziejącej od szarży. 
Już p. Nowakowski jako Zyga, wziął nieco na­
zbyt sery o swego kabotyna, choo w scenie z 
nożem do papieru zdobył sdę na niezrównany 
wyraz. P. Pancewieżowa, zapew ne iwskutek chę­
ci jednolitego od początku ujęcia roli, poskąpi­
ła nam słonecznego uśmiechu, a że to umie, 
wiedzą wszyscy, którzy pamiętają pełną wdzię­
ku kreacyę Cecylii iw „Pannie mężatce". A  
szkoda 1 Nieco lekomyślności potrzebnem jest 
niekiedy w komedyi, zarówno iaik w życiu. N ie 
można pominąć doskonale ujętej przez p. Or- 
dyńską postaci Klimy, przyjació.ki popychadła 
świetnej d ivy, której cichy bunt wyraża się 
szpileczkami drobnych złośliwości.

W  końcu młoda para debiutantów na naszej 
scenie: p. Solarski w  roli Kazia i p. Makar- 
czykówna, jako Zosia przedstawiła się wcale 
obiecująco. Zosia, zagrana śmiało, choć z po­
czątku zbyt nerwowo, pojętą została inteli­
gentnie — lecz znowu stanowczo za tragicznie. 
Za to Kazio był przemiłym w  swej banalności 
„mam inyni synkiem", z całym nieśmiałym u- 
rokiem łudzącego się kwiatu — a szczerze pa­
radnym w  momentach głoszenia z młodzień­
czym przekonaniem „postulatów wolnej woli".

Ewa Luskina.

Przypomnienie sobie tej okoliczności zaraz pod­
dało nasz. ministerstwu pomysł właściwy. Co 
ci Małopolanie mają pielęgnować swoją odręb­
ność, posiadając taki paragraf, którego my nie 
mamy! Zatem krótko i węzłów a: to — „byt‘ po 
siemu" — ukaz: znieść paragraf 88! Bez moty­
wowania i bez apelacyi!

Poddani, cieszcie się., że k.tólom macic* małe... 
Niema, już wiec głupiego paragrafu 88. To 

znaczy, że jeżeli ja dostarczę klientowi towaru 
do Brodów’, a on będzie się ociągał z zapłace­
niem, pojadę gę skarżj-ć do sądu w Brodach. A  
jeżeli mam sprawę z odbiorcą w  Pradze cze­
skiej, — pojadę do Pragi czeskiej, a jeżeli w To­
kio, — pojadę do Tokio! Da to naszym przemy­
słowcom i kupcom sposobność do odbycia wielu 
dalekich i interesujących podróży, zarówno po 
kraju rodzinnym, jak po zagranicy, po całym 
świecie. Sposobność to niesłychanie pożądana 
i pożyteczna', — podróże tak kształcą ludzi...

A komu to wszystko będziemy zawdzięczali? 
Naszym ministrom, Niecli żyją zatem nasze m i­
nisterstwa i ich praktyczne pomysły!

Wmln;iiniwiiiP3ls[eńnisigl)fie!
•lakie stosunki panowały za czasów knuta rosyj­

skiego, wodzimy w wspaniałym filmie

CARYCA KATARZYNA II. 
I JEJ K O C H A N K O W IE !
Życie i godność ludzka zależały od kaprysu wszech­
władnej carycy, która rękoma kochanka zamordo­
wała męża cara. Wspaniała treść tego doskonałego 
filmu historycznego, mistrzowska gra artystów, 
przepych kostyumów budzi ogólny podziw. 2249

K IN O  „ L U B IC Z ** .

Ogłoszenie,
Do L. 3144/20.

Narząd żupy solnej w Bochni oznajmia, że wobec 
ponownego objęcia sprzedaży soli przez Państwowy 
Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby w War-, 
szawie —  wstrzymaną została bezpośrednia sprze­
daż soli z tegoż Zarządu, Ubiegający się o sól 
winni się nadal zwracać do Puzappu Dział solny 
w Warszawie, ul. Długa 42. 2251

Nacz Zarządu żupy solnej 
st. radca górniczy:
Inż. Fr. Mackiewicz.

Cnwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Kornela 

Wschód słońca: 617.

Zachód słońca: 4 52 

tMugość dnia: 12'40.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek: ..Kolombina".

Czwartek

16
Września

Piątek: „Koncert Petriego".
Sobota: „Kolombina".
Niedziela popcl.: „Kiliński",

Wieczór: „Pan poseł".
TEATR ..BAGATELA*'

Czwartek: „Strażnik cnoty”.
Piątek: „Tajfun".
Sobota: „Dobrze skrojony Irak".
Niedziela popoł. „Pani prezesowa".

Wieczór: „Strażnik. cnoty".

SEATR POWSZECHNY
lata za wsią".

Piątek: „Za dawnych dobrych czasów.
Sobota popoł.: „Obrona Częstochowy" (dla żołnierzy .

Wieczór: „Księżniczka czardasza".
Niedziela popoł.: „Obrona Częstochowy"

Wieczór: „Chata za wsią".
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Czwartek:1 „O czem dziewczęta marzą".
Piątek: „O czem dziewczęta marża".

—  o  —

Ulgi kredytowe dia rzemieślników,
Komisj a kredytów a Obwodu krakowsko „ 

(Rynek gł. 30) na szesnastem posiedzeniu z, dn ■ 
2 września br. przyznała 7 rękodzielnikom kr, 
dyt ulgowy w łącznej kwocie 35.000 marek, nad-- 
to przekazała 9 spraw większych prze ds i o 
biorstiw Komisyi (Jłównei w Warszawie z wni>.*= 
skiem udzielenie kredytu w łącznej kwocie 
1.327.000 marek.

Wobec niemożliwych cen podręczników ^  
nych nie wprowadzać w bieżącym roku n® 
książek., lecz uzupełniać wiadomości ucz® 
odpowiednimi wykładami i notatkami., kv ]ne 
zupełności zastąpić mogły podręczniki ** 
niedostępne ula dziatwy ze względu na cene-^  

W  sprawie zeszytów i materyałwy blś „ok 
nych kierownicy zwrócili się do władz s ; ^  
nych o pomoc, na co otrzymano już. odpow ^  
iż mmisteryum handlu posiada dużv zapasły.

•yuih

z zapotrzebowaniami, w sumie jed ak 11 a.U 
na 1.0 tysięcy marek-

ły ,.»y-
ieryałów piśmiennych z których szkoły -
stać mogą. przez zwracanie się do ministeGtogj

Likwidacya warszawskiego gub®r
torstwa wojskowegc.

Z Warszawy donoszą, żc postanowioną 
likwidacya warszawskiego gubernatora 
w ego.

—  o —

  -I8| »*«
Z Medyolanu podają następującą wi&d0?: ,ptr 

,,Avar.ti" donosi, że minister skarbu Grabsk ^  
czynił w Wiedniu u przedstawicieli 
włoskiego wielkie zamówienia zimowe dl® 
polskiej. Rząd wioski dał potrzebne 
na wyyyóz.

----------  c|W
Rząd litewski protestuje Pr*% . 

rekrutacyi dia Wrangla na ^  Jp
Jak donoszą dzienniki, rząd kowieński *  £0 

sował do francuskiej komisyi wojskowej 
wnłe notę z żądaniem, aby zaprzestano jp 
towania żołnierzy do armii Wrangla ®*. ł« 
miach litewskich. Rząd litewski twnefd7'1*^  
rekrutacya ta jest naruszeniem neutrałh0

Konstytuanta łotewska ra ty fl^  
traktat rosyjsko-łotewskl. ^

Dowiadujemy się, że Konstytuanta łot- 19^
kowala tr.-.tktat rosyjsko-lotewskj ogrom®*1 
kszością głosów'. ,

W roku bieżącym tylko 15—20, 
ludzi emigrowało „na Saksy • ^

Dyrektor urzędu emigracyjnego dr 
w rozmowie z współpracownikiem ’ , Z0 
W ieczmego' oświadczył, że wychodź®1''' 
kowe do Prus zmniejszyło się znacznie 
wnaniu z r. z., k iedy  liczba w ych odźców  - 
wych sięgała 100 tysięcy ludzi. t f

W  r- b. emigrowało nie więcej nad 1° 
sięcy łudzi.

Walki w Tryeście ^
Biuro korespondencyjne. Medf^^j i ą P1 

dzienniki podają, że przy obsadzaniu 
części Tryestu, objętej zamieszkami, 
do gwałtownych starć przy użyciu 
maszynowych i armat; w jednej piw®* 
loziono 20 trupów, ofiar ostatnich Am-

Odroczenie konleiencyi g e n e w s W
Biuro korespondencyjne. Ag. Hayatś1® ^ !®

ip * K<'tinfPT’PTirvsi crAnowo-koje: Kotnferencya genewska zos t̂ąTa be* 
terminu odroczona.

—  0 —  a f tDwaj cukiernicy warszawscy P 
sądem  doraźnym

Nowj"m epizodem w walce 
-kich z lichwą, jest aresztowanie p e i
Warszawie właściciela cukierni ***
Ks
pod firmą „Kawecki" p. WładsłaW’® '*#1® 
-kiego, którego przez kilka dni f>obc>'a „ j & 
g ł a  odnaleźć. Wreszcie jednak Piatł-o i  
słał nareszcie uwięziony i oddany 
1 zny — narówni z Albrechtem —
/«irzutem nieuczciwrych manipulacyj, jejju 

celu spekulacyjne ograniczenie vV' p

• l  W . .

0  pomoc dla dziatwy szkolnej,
W  Warszawie zebranie kierowników szk./t 

powszechnych powzięło god-Ute naśladowani', 
postanowienia.

cwwa. ,
‘skarżenie — zarzuca pp. Albrechtom> , ,

>. ?, s ki emu obchodzenie różnych S
■anie za zupełnem zaprzestałem  ,

inek. w
Obaj aresztow an i cukieauncy zostań®

' -d sąd doraźny. Grozi im zatem kar®

Tt ROZPOCZĘCIE ROKU SZKO 
WSZYSTKICH SZKOŁACH K R A K O W S® 0^
raj we wszystkich szkołach krakowskicn Jny “ 
nicii jak i pospolitych_ rozpoczętoi rok sz z® 
czystem nabożeństwem. Przytem °^ azri? rdZ° tai 
klasach 7 i S*mej szkół średnich k>st st eAl
ilość uczniów z powodu zgłoszenia .a vv® 
wojskowe uczniów tychże klas. Klasy r  «,ą<A'
możności kompletowane i kombinowane..

(T) POWRÓT DO OSWOBODZONYCHoVtód?t 
RÓW. Wedluo- zarzad/enia Naczelnego
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dopuszczalne są dla powrotu władz i ludności cy? 
K !? ? i następujące powiaty Małopolski: Rawa ruska, 
■płlyewt Lwów, żydaczów  oraz wszystkie powiaty 
Położone na południe od Dniestru 

O POBORY 1. AUL CYCIELI Z KRESÓW WSCHO­
DNICH. Sekcya Oświecenia Publicznego Zarządu 
h M ln e g o  Ziem Wschodnich zawiadamia nauczy? 
jńeli szkół powszechnych, że nieotrzymane dotąd po- 
nory reklamować mogą pocztą i odbiorą je w miej? 
*cu swego zamieszkania. Należy przesłać adres, no- 
Winacyę oraz wyszczególnienie pobranych dotąd 
Poborów z własnoręcznym podpisem do swoich In? 
Rektorów okręgowych, inspektorat Okręgowy Brze­
z i  mieści się w Toruniu ul. Bydgowska 43. łnspe? 
j Orat Okręgowy W ileńsk i w Toruniu ul. Prawa, 
nspektorat OkrPp-owv Miiiski w Grudziądzu u) W i­

ślana 9.
OPIEKA NAD UCZNIEM ŻOŁNIERZEM. W  celu 

s i - ip  ia Pomocy moralnej i m ateiyalnej uczniom 
jZsól średnich z ziemi k ieleck iej zawiązało się w 
•pM* ach przy Tow. Naucz. Szkól Średn. i W yż. 
gntaj opieki nad uczniem żołnierzem". Zarząd jSa»? 
u  “wi-ana się do uczniów szkól średnich ziem i kie- 
i ,  !ei będących w wojsku, aby w jak najbliższym 
zasię podali wiadomości o sobie pod adresem Za? 

•^du : Kieice Bazarowa 
<T) ZBIÓRKA ODZIEŻY POSTĘPUJE W  ŻYW EM  

. klllĘlĘ^ J ak nam donoszą, ruch w zbiórce odzie- 
y znacznie się ożywił. Kom isaryaty zbiórki imfor?

zbierających i oddających, że spodnie of laro­
w i11® dla żołnierzy nie muszą być wojskowe lecz 
wyki o cywilne. Nadto inform uje się kupców, którzy 

r l cą Ofiarować towary a których jednak nie mają 
“ taj na składzie aby przedłożyli komisyom oferty 

»££ce h. Konopińskiego, magistrat, oddział 5 aj. 
# O^WARCiE MIEJ. AM BULATORYUM DENTYs 
I P ®^NEGO. M iejskie ambulatoryum dentystycz- 

*zk t)«ie , M iejski Urząd Zdrowia ul. Poselska 12) 
■Ai k ot'varte l>o leryach we środę dnia 15 wrze?

,or. Godziny przyjęć codziennie od 3— 5 popo- 
Jjuńiu z wyj;nkiein niedziel i świąt. Ambulatoryum 
^ w a d z i  jak w lemch ubiegłych dr Ludw ik Grab?

'A  K A W A  Syndykatu dziennikarzy k raków 
W ri odbęd® e  sie w niedzielę 19 bm. z progi'amem 
kom’ZC- urozrnaieonym. Współudział przyrzekli zna- 
k ow t1 baletnicV' Nel li i Nadieżdina. ulubieniec kra- 
Rism -^Lnowicz z  p. Żelską oraz wyborny monolo-
Wig Kalieiński, Atrakcyą ..Czarnej kawy "jstajim
W h  % e występ młodocianego Skrzypka Felusia 
tvral.Sii- bieszącego się uznaniem kół muzycznych 

ł iS J J .  Początek o godz. 4 popołudniu. 
k'vint RU ..BAGATELA”. Zabawne. pe}cn wy- 
h* ' p s  ' Pikani ery i „Strażnik cnoty" Sachy Gui?

bowtórzom- hedzie dzisiaj wieczorem a na- 
Paz • w nifcdziolę. Spektakl jutrzejszy przyniesie’ 
ł „Ta jfuua" Lengyela z pp. Brydzińskim
brz6 równą vv rolach głównych, a sobotni 

\y-iri,o i.ony frak" z p Nowackim,
REW IA  ARTYSTYCZNA W  TEATRZE

(Do?

jK^ędzi • ^  ^b o tb  w iząsnia o g.xlz. 4 popol. 
si£  w leatrze Nowości w ielka rew ia ar ty 

1l z łaskawym udziałem artystów teatru rniej? 
* 0ści ,’ T bagateli oraz całego personaiu teatru No- 
S *  (z Izia) biorą: pp. Ordyńska. ^lowakowski,
^towa y. .akow sk iego  teatru miejskiUroi. pp Bru 
K  pp lvD*iicka. Zbucki. Kaliciński z teatru Bagate? 
f e e w s kLaZe^ k ó w n a ,  Józefów Jeżowa, Nadieżdina, 
'jflSki p a- Kopińska, Józefowicz, Maryański. Wu- 
^hbier i , a,'ski Remin. Nelle. Ponadto wystąpią 

• Cenv - Krakowa L. VVyrwicz i Odrotłliń?
Pueisc zwyczajnie B ilety już do nabycia

RjiHnir.l/ioffA T ir.io A Ri<taóltu ?ie Rudnickiego. Linia A—B. 
*biw _ A  ULICZNA nrzadihnn w niu l i c z n a  urządzona w niedzielę dnia

Ł • "Jc. srel,»7.— "  przyij.vo.» i
p?wł*sza I ? n i e m i e c k i c h  i 1 kor. czeską. 
iM^ielorinkwotą zostanie w  najbliższych dniach

Mkp.

$  ^ńwaliuźn,^ z- '■'• lż e j wym ienione sieroty. Zw ią 
S  fl|ętne j Wojennych składa 1JT. Publieznoścci 
jkl&óp- pjp-? uznaniem dawane datki pieniężne, ser- 
IjT1 ńvie j i| .owanie. Paniom, które zajm owały się 
M-powskiej 6Zinteresownift tą zbiórką, oraz prasie 

, -iaiuY , „ z :  życzliwe poparcie naszej zbiórki,. 
tjf]sttn; o  Podziękowanie.
<lŚvtZeko nie HCIE OWOCARNI. N ie wiadomo 

■ i  .skio^° 0nr’ wyjątku od konieczności za?
tj,,, 0vią -.odow M iedzy cod. 12 a 3 dla sklepików 

piastkami. owocami itd. Jeżełi mo- 
tl J^K-artjfc -''arLt; w ty m czasie szynki, to mogą 

które ° w.ocul'uie zał’azem sklepiki z wodą 
6 »  • P lac 7  ̂ ZDa' v  nazwać szynkami —  ahsty? 

ilhj. ^ho (skion 0 np- robotnik który idzie do pracy 
•łSfty Póiniei n « zapa*fn iete) wychodzi o 12 w  połu- 
fżu»iala dla dzm . 'v’*cczoreJu, niema mieć możności 

”1 t,,Sa 'żainkni0* ° wocó"'. gdyż owocarnie w  tym 
.-.jh. • boikn^ęr.e Dlaczego pozostawia się go na

*anakńiecU 1 straKaniarkom, którzy w  godzi?

t zamkni i uwocow, gayz owocarnie w  tvm 
S h ‘1 ^  Dlaczego pozostawia się go na
2“ Ce.f^kniecU  1 stra£aniarkom. którzy w  godzi? 
? .ć Jeżpp f  owocarń bezczelnie łupią podwój- 
'  przez eta* Pąskarzom wolno jednak sprze? 

/KfroitJtez obra dzień, wolno szynkować wódkę 
ńa s. ^  j Prawa —  dlaczegoby nie można

(T ) NAGŁY ZGON NAUCZYCIELA W  KOŚCIELE.
W czoraj w  kościele św. Piotra podczas nabożeństwa 
młodzieży szkolnej, zm aił nagle na udar serca na­
uczyciel szkóI pospolitych Stanisław W ajaa lat. 5S. 
Zm arły znany był w krakowskich sferach nauczy? 
cielskicli ze swej gorliwoei pracy i prawego charak­
teru, Zmarły znany był także jako zdolny pijfgrz 
popu lam w u pieśni narodowych

(T j Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj w tut. 
sądzie kranym przed law a przysięgłych odbyia się 
rozprawa przeciw W ładysławow i Kałuży. Teofilow i 
Piechowskiemu. Franciszkowi Piechowi i Maryi Ryn 
doch stróżce o kradzież z włamaniem do mieszkania 
Frydy Schenker na szkodę 10.000 marek w  styczniu 
br. W edług wyroku zasądzono Kałuże na 5 lat. wie? 
zienia, P iechowskiego na 1 rok. Piecha na F> mie­
sięcy a stróżkę Hyndochę za otwarcie brum,, zhi? 
dziejom 2 i pól roku więzienia. Męża ici uwolniono. 
Druga rozprawa odbyła się przeciw’ Maryj Kosinów- 
nie (już kilkakrotnie karanej) za kradzież na szkodę 
Heleny Badlinger do której zgodziła si? na służby 
pod fałszywym  nazwiskiem. Zasądzona na 1 i pół 
roku wiezienia. Trzecia rozpiawm odbyła się przeciw 
Tonderze Zygmuntowi notorycznemu złodziejow i ró 
żnycli przedmiotów. Zasądzono go na 6 la i więzienia. 
W reszcie przed ławą przysięgłych stanał 17-łemi 
Karol Rożek szofer. Rożek za namową niejakiej 
Trojanowskiej w łamał się do mieszkania Stanisława 
Nowakowskiego, płatniczego z „lispianady" gdys u 
Nowakowskiego znajdowała się w kufrze kasetka 
zawierająca 84.000 K Kradzież jednak nie udała się 
gdyż do mieszkania weszła p. Nowakowska a prze? 
straszony Bożek uciekł przez okno. a zeskakując 
pokaleczył się ciężKo na żelaznych sztachetach. Ska­
zany ze względu na młody wiek i p ie rw /e  przestę? 
pstwo na 10 miesięcy ciężkiego więzienia. Trojanów.- 
sito

(T j Z WOJSKOWEGO SADU DORAŹNEGO. VVczo 
raj prze prowadzono w wojskowym sądzie doraźnym 
piętnaście rozpraw przeciw szeregowcom o zbrodnię 
dezercyi. Po rozpatrzeniu jednak przez trybunał 
wszystkich spraw, odstąpiono ie sądowi zwyczaj? 
nemu.

(T ) POŻa R SAMOCHODU NA  ULICY. Wczoraj o- 
kolo godziny 11 przedpoł. \i wylotu ulicy Sławków 
skiej i  Rynku, w  przejeżdżającym samochodzie w o j­
skowym zapaliła się nagle w motorze benzyna. W 
jednej chwili samochód stanął w płomieniach i tyl? 
ko przytomności szofera zuwdzięczyć należy, że nie 
przyszło do eksplozyi. Ogień w krótkim  czasie u- 
gaszono

(T ) ODDZIAŁ URZĘDU W ALK I Z LICH W Ą NA  
TUT. DWORCU. W  dniu wczorajszym ustanowiono 
i zarządzono na tut. dworcu kol. oddział kontroli u- 
rzędu walki z lichwą. Oddział ten ma /.a zadanie 
kontrolowani^ towarów przysyłanych i wysyłanych 
nadto kontrolowanie pakunków i rzeczy przejezd­
nych. Urząd ten mieści sie na tut. dworcu obok 
ekspozvtui-y dyr. połicyi.

'T - ARESZTOWANIE NIEUCZCIWEJ SŁUŻĄCEJ. 
Wczoraj aresztowano Julię Dydoń z Częstochowy, 
za kradzież 27.00(1 M na szkodę p. Garusowej z Czę? 
stochowy. Dydoń zgodziła się tam do służbv i wraz 
z niejaką Tauba Śliwką dokonała Kradzieży. Śliwkę 
rówrJeż arwsztowno wc/,oi’a.i w Krakowie.

— o —
ODNOWIENIE PATENTÓW NA WYNAAA2- 

KI, REJESTROWANIE ZNAKÓW TOWARO- 
WYCfa MODELI I RYSUNKÓW W  RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ zo|tał5 przedłużone do 
10-tego S c m i f t  1921 Pełnomocnik urzędu pa­
tentowego p. A. Modes przyjmuje zgłoszenia w  
go<izimach popołudniowych w biurze przy ul. 
A leję Słowackiego 1. 17 II. piętro, o czem uwia­
damia się strony interesowane.

fVch
Y,. z - owoców i wodv sodowej 
W HOTELACH KRAKOWSKICH. W

^ ł a‘ ystości ,“Rt5r krokowskich panują pod wzglę? 
^  siP .ntowej wprost haniebne. Pom im o

l*ż»ne *oscii^^Wyz)ti cennika hotelowegc zda? 
j *cji . zmuszeni sami myć sobie miednimnie

tw. fw n iłH  si  ̂ w brudnych, bieliznę n 
â się d, , ZJllenia się co kilka tygodni, 

8VV bo te ir iej WCaie- Zarzuty te odnoszą 8ię
A ’ firn ^żorzpri* drugorzędnych, które biorąc 

jtó|Srij ^ R łc y m traktują swych gości bru-
1 n ^ S t ^ S ^ O S K o ^ k im  wymogom hygieny. 
i i  Pod» f IJNE PORCYE CUKRU W  KA-

f>Ń* ka»H® cukru „ ane w  kawiarniach krakows- 
”l£*>Buuy*P dniem ^ órt! btnei się markę, stają.

.7 *6  tyiwjTi więcej iluzoryczne.- obecnie 
Se tc*ek Zasie bśd/łi • dno spodeozika, a w  naj? 
* u N h ip r  Próżnv l Sle Prawdopodobnie podawać 

^  c ip ^ b iu  cpt.7," £ rzy równoczesnem oczywi- 
Publiczność nasza jest prze^ 

nQ- wszystko się zgodzi.

na
a

Ruch giełdowy.
Kraków, 16 wrześniu.

(4) W czouiajśfce zebi-ande giełdy kraikowiśkiej 
cechowało wielkie ożywienie. Wszystkie gatun­
ki papierów" przemysłowych były przedmiotem 
traiisiadŁcyj, pcizyczem podnieść 'należy, iż minio 
stosunkowej podaży, kuusa wszystkich papie­
rów poezły Łnacz.nie w górę. Na j wieks/em za- 
intej esow-aniem cieszyły się papiery „Tepege", 
te też osiągnęły najwyższą zwyżkę, bo kurs ich 
podniósł się o 30 punktów, osiągając tein sa­
mem 3700. Równie zmacanie podniosły się ekeye 
Sierszy, za które płacono 1590 „Polska Nafta" 
od kilku dlhi cieszy się coraz większą nokup- 
noscią. Wczoraj płacono za nią 1285.

Z papierów 'okacyjnycb sprzedis/no jodynie 
■i% listy zasc, Banku krajowego po 93‘50—9375.

W  akcyaeh pankoiwych zastój zupełny.
CEDUŁA KURSÓW fl GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 15 WRZEŚNIA.
Akeye T©w. handl. i  pxzem.: Polskie Tow. 

bandu, ofiar. 400, żad. 450, trsinsaikc. 420. Iiandl. 
Spółka alkc. „Inipex“ ofiar. 225, żąd. 265. Zielo- 
riiewBikj ofiar. 1525, żąd. 1G25, transakc. 1550. 
„Gónka“ fabrjfca cementu ofiar. 1550, żąd. 1650, 
trainsaikc. 1590. Galie. aikc. Zakłady gómicz. 
Siersza ofiaji. 1400, żąd. 1500. „Tepege" Tow. 
dla przedsięb. górniczych ofiar. 3500, żąd. 3800, 
transakc. 3080 -3700. Polska Nafta óiiar. 12(X>’ 
żąid.- 1300, transakc. 1240—1285. „Oikos" T. - A. 
trm sakr. 2G75.

W *rgr*wa (tei. M.). Kuch n,a dzisiejszej gici- 
dzie warszawskiej był bardzo ożj wiony i ohrot; 
zatoczyły dość szeroki zakres. Papiery pubiiez 
ne doazły do nieco niższych kursów, inż poprz>-

(Vęao, zn iżka  by ła  jedn akże n ieznaczna. N a to ­
m iast w a lory  hyv, idendof. e jjraau  j‘io c-c-inz w yż­
szych kursach. Z w y żk o w a ły  w szys tk ie  akeye, 
g łów n ie  jedn akże  m eta lu rg iczn e . Ruble na o-guł 
nie zm ien iły  kursu , p rzycze iti jc fia ck żc  setk i 
by ły  droższe, n iż inno odc in k i. W.rduty z z .;n a »i-  
czme jtrzew ażjfio  iHHkożaJy. iiab ic-j i n iżej >.vli«A , 
m a rk i n iem ieck ie .

W ied eń  P A  ! i. G iełda z dnia 15 1. ni.: Renta 
m ajow a '.H'25. au s tryack a  ‘•ła t- koron swa 9>4.vu 
ińtiUi? lu tow a  94*25, węo>HSrska r e n ta  kóronotwą 
103, jo s y  tu reck ie  5199, prydtrylety Icglci polud- 
n iow p j 1348, Aliglo.ŁaąnkB£80, B-r.5tkve-łąin 830, 
B c ilen k red il 1880, au stryack i z.akllid k: ot[.rtr.vy 
MK), B ank  depozy łow y  800, Laem ^arbank 1140, 
M erku ry  £01, U n iu th -m k 85,7, B ank 'c h ro to w y  
(509, Ż iv n o !te n *k a  B anka lTO fj k o le j północna 
13350, ko le j l\vcw:sko-czerniOijvicckn. 2140. k o le ­
je  au s irya ck ic  3770, A lp in y  4130, B erg  u ud Hu-et. 
len H300, K ru pp  1000, P o ld i ITuette 2550, P ra g e r  
Eisen 7900, R im a  3301, S koda  2140 Z ie ła s iew sk i 
1700, A p o llo  5900, F a n jo  20400, G a lic y jsk ie  K a r­
paty 15830, G a licya  23020.

K u fsa  d ew iz : A m sterd am  8000, B er lin  503‘50, 
Bukares-zt — , Zu rych  4100, C h rys tyan ia  3700, 
K open h aga  3700, S ztokho lm  51*50. M a rk i n iem ie  
ck ie  491 50, L e i 515, L e w y  380, S zw a jca rsk ie  n o ­
ty -4075, frat •■cuskic 1700, włes-kie lppO, an g ie l­
sk ie 85(),Mo.:lary 215, Ruble 280.

K u is a . ,V  w o ln ym  obrocie: Z agrzeb  242— 2G3, 
B udapeszt 98—104, Praga. 405— 431, M arka  p o l­
ska 100— 116, K orony czesk ie 405—431, m onety  

'd yn a ro w e  975— 1055.
Z u rych  (P A T ).  K u rsa  począ tkow o d ew iz : B e r­

lin  11, N o w y  Jork  620, M edyc lan  20*50, P ra g a  
9*15, Z agrzeb  5*25, (? ), Budapeszt 2*25, W ied eń  
3*12 i  pół, a u s trya ck ie  k o ron y  2*50.

D ew izy  z dniu, 13 J>. m .: B er lin  10*80, Holain- 
dya  192, N o w y  Jork  624, Lon dyn  21*05, P a ry ż  
40*G5, Medyol-an 25*30, B ru kse la  43*30, K openha­
ga 85, S ztokho lm  125*50, C h ry lty a n ia  85*50, Ma­
dryt 90, Buenos A ire s  230, P ra g a  9, B e lg rad  
21*25- ZagrzeG  640. B udapeszt 2*30, W arszaw a  —, 
W ied eń  2*57 i  pól, ausfny&ckie ko ro tiy  s tem p lo ­
w ane 2*00.

NA£E£&AK£
ua E&33Z9D GMOi6CfHW®i«3Ey*C£Mlfî Sai7a*l|*Gi

C Z A S O P I S M O
m i e s i ę c z n i k  p r ś w ię c o o y  s p r a w o m  
a u t u m o b i i i z m i i i ,  I c h i ^ u u  ś 

zćom pojiro j r r  m.
Do nabycia we w s z y s t k i c h  księgarniach.

R otiu !!i«łTa  i A d m s n fs ir a s j fa r

b r a k ó w ,  u3> P U r s  t m  4
F IR M A  H A N D L O W A
Ce n a  r o c z n a  prenumeraty 264 marek, 

pojedynczy zeszyt 22 marek. 224S

Szczudła i protezy
Q!dla inwaliiów Wojska Polskiego ceny znannis zniżone! t)

poleca ją :

Stanisław Be ran i Ska
Kr?AKOW, S Ł A W K O W S K A  6.

T G l ć g r a w i y .
Dcmjbilizscya armii intswsifiej.

V7arszawa Tel. M-; N aczelna  kom enda łoteiw 
du na zaw arc ie  pokoju  z R osyą  sow iecką, 
clu o a awarcJe p oko ju  z Rosy ąso wiechą-

Pod jakimi warunkami zawarłby 
Detlura umowę z Wrangism.

W arszaw a  (Tel-M .) U k ra iń sk ie  B iu ro  p rasow e 
donosi, że rząd  FefJury zap ropon ow a ł W ran g lo - 
w i następu jące w arn n k i p o s zu m ie n ia : U znanie 
n ieza leżnośc i U krainy, oddania p u łk ów  u kra iń ­
sk ich  w  a rm ii W ra n g la  pod  ko tn crilę  u k ra iń ­
ską, zap row adzen ia  adnunisJracyi u k ra iń sk ie j 
n a  te ry to ryu m  u k r a iń s k ie j  W rasge l. nie hę: 
dzle  p rzep row adza ! rck rń ta cy i na tych że  tery- 
Idryach, U k ra in a  n ic będzie  się m ieszała  w we? 
w u ętrzne sp raw y  rc sy jsk łe .^ i
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Przyczyną wypadek automobhowy członka delegacyi polskiej.
. W m S M w Q - (T c le f. M .) Zo s fer k om peten tn ych  P rzy c zy n y  zw ło k i jes t n ieobecność de lega ta  poi 
im o rm u ją  mnie  ze rskow an ia  po lsko  litewskie j sk iego , p. Łukaszandcza któreco wvcadek » “ * 
w Kalwaiyi dotąd się jeszcze me rozpoczęły. i mochodowy zatrzymał w Radzyminie

nie poniósł klęski.
Paryż (Ag. Ilavasa). Struve, minister spraw 

zagranicznych rządu południowo-rosyjskiego, 
dementuje -wiadomość, rozszerzany przez dele­
gatów bolszewickich, o rzekomej klęsce armii 
gen. Wrangła. W ojska nie doznały żadnej klę­
ski* przeciwnie rozbiły dwie dywizye czerwossej 
aiimii, biorąc 0 tysięcy jeńców do niewoli.

Taismnicze określenie.**■
Wars z a 7 /a (Tc-!. M-) Dzienniki bolszewickie do­

noszą: W  prasie kryms-kej wydawanej pod opie­
ką armii generała Wrangla pojawŁajy się często 
doniesienia, żo ludzi podejrzanych o komunizm 
wysyła się do Sowdepii. Przeciwnicy Wrangla 
twierdzę., że oznacza to, iż zostali oni rozstrze­
lani.

Przeciw ekscesom oddziałów Petlury 
w Gaiscyi wschodniej.

Wars zawa. (PAT) Oddział prasowy ministerstwa 
spraw zagranicznych Ukiaińskiej Republiki ludo­
wej w Tarnowie komunikuje: Ze względu na roz­
szerzanie w ptasie wiadomości o ekscesach poje­
dynczych oddziałów aimii ukraińskiej, rada ludo­
wa ministrów Ukraińskiej Republiki ludowej pole­
ciła dowódcom armii dołożyć wszelkich sił, aby 
nie dopuścili do powtórzenia się takich wypadków, 
oraz sprawę niezwłocznie zbadali, a winowajców 
najsurowiej ukarali. »

Sowiety obraduję.
Warszawa. (Telef. M.) Wobec stale wzrasta­

jącego wrzenia w Rosyi, obejmującego coraz 
szersze sfery, rzyci sowiecki postanowił zwołać 
na dzień 23 września posiedzenie wszeehrosyj- 
SkiegD coniislmego Somtteta Wykonawczego 
Posiedzenie to odbędzie się na Kremlu w Mo­
skwie, a jego porządek dzienny obejmuje na­
stępujące punk. 1. Referat przewodniczącego 
Rady komisarzy ludowych Lenina, oraz komi­
sarza spraw1 zagranicznych Cziczerina o we­
wnętrznym  i zewnętrznym położeniu Ro3yi. 2.
Referat specjalnej Komisy! Obrony Państwa. 3. „
Referat komisyi w  sprawie aprow izacji w nad- j Niemcy o „łagodnych warunkach pokoju" dla sowietów. —  Silne rozb ić '
chodzyccj kampanii żywnościowej, i .  Referat i — ----------------------- : -  -------
komisyi w sprawie ograniczenia kompetencyi 
komitetów wykonawczych lokalnych. 5. Spra­
wy bieżące.

łRząd kowieński dążył i dąży do wojny z Polską
Warszawa (teł. M.j. Z informacyi, u dzie lon e j stępił wobec Polski z żądaniem uznania tycft 

przez sfery kompetentne wynika, że rozPoczę- ; granic i pisemnego zrzeczenia si» nraw do ca- 
Cle przez wojsaa litewskie dzia łań  wojeuaych ! łego szeregu terytoryów na kożzyść L D w v  i ®a' 
przeciwko w o jskom  polskim dotychczas nie zo- j tychmiasiowego oddania ich Litwie Na konfe- 
stało jeszcze dostatecznie wyjaśnione ze strony j refacyi w Helsingforsie, na której byia reprezeo* 
li awsiuej żadn ym  słusznym  now edem . Wvnn.rt- i towa.na także Polska, rząd litewski wystąpi

wprost z propozycją zawarcia wspólnej konw®° 
cyi wojskowej przeciw Polsce, co wywołało ń**' 
miło wrażenie u wszystkich delegacyj. Okolicz­
ność, że teraz, w chwili, gdy w o jsk a  "litewski® 
objęły w posiadanie W ilno (to znaczy gdy wsz/' 
stkie powody z oficjalnego punktu widzenia li­
tewskiego do jakiegokolwiek nieporozumień^ 
między Polską, a Litwą zostały usunięte), rz3® 
litewski rozpoczyna kroki agresywne przeciw*® 
Polsce, świadczy ,że ten rzę~d pragnie z P®1®M  
konfliktu zbrojnego z motywów i celów, ***** 
dotąu. nie są jeszcze nam wiadome.

Rząd litewski zaprasza Anglię 
i Francyę na konferencyę w Kaiwary*-

Warszawa (Tel. M.) Rząd litewski zaprosił 
dy angielski i francuski do wysłania dolega.**1 
swoich ria konferencyę, która się odbędzie m1®' 
dzy Polską a Litwą w Kalwaryi. Jest praW*®' 
podobne, że Anglia i Francya przyjmą tę P*0 
pozycyę.

swskiej żadnym słusznym powodem. Wypad 
ki ostatnich dni sprawiają tern gorsze wraże­
nie, że Polska w całym przebiegu swego stosun­
ku z Litwą st«rała się unikać wszelkich z nią 
konfliktów, wyrażając pizy każdej sposobności 
swą dobrą wolę do porozumienia sąsiedzkiego 
z bratnim narodem litewskim. Wojska polskie 
obejmowały ziemie wschodnie po ustępujących 
władzach niemieckich na wyraźne żędanio na­
czelnego dowództwa mocarstw sprzymierzo­
nych, aby nie dopuścić wkroczenia na te obsza­
ry idących krok w ktok za wojskami niemie- 
ckiemi bolszewików. Tak rozumiejąc swoją rolę 
na ziemiach wschodnich, Polacy starali się u- 
nikać wszystkiego, coby mogło jednostronnie 
przesądzić przyszły byt polityczny tych ziem, 
bez względu na to, że duża ich część, łącznie 
z Wilnem, pod względem etnograficznym jest 
niezaprzeczenie polska.

W  przeciwieństwie do stanowiska polskiego, 
wychodzącego z prawa samostanowienia naro­
dów, rząd litewski wykreślił granice przyszłego 
państwa litewskiego aktem jednostronnym i wy

Milleraod i Giolitti jednomyślni w kwestyi polskiej-

> tWMM! MW

Nowy szef francuskiej misyi wojsko­
wej w Polsce?

Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują: 
„M alin " podaje, że szef m isyi wojskowej fran­
cuskiej w Polsce, generał Heniys wyraził ży­
czenie pCv.nolii na Fiancyl. Kierownikiem m i­
syi francuskiej w jego miejsce ma być zamia- 
■ o ra s f {jorerc-i Nitsel.

nosci w sprawie rosyjskiej.

Spiafozdasie lorda Aberncna,in

Londyn (teł. wł.). Pras-a tutejsza ogłasza spra­
wozdanie Lorda A bcm oi.a , który wrócił z Polski. 
Lord Abernon dementuje między inne mi rozpo­
wszechnioną pogłoskę o pogromach w oswobo­
dzonych pracz nasze wojska obszarach.

Berlin (PAT) .,Berliner Tageblatt donosi 7 Rzy­
mu: Z A>x les Bains donoszą dodatkowo, żc mię 
dzy Millerandem a GiolitGm panuje w kwestyi 
polskiej zupełna zgodność. Francya skłoni Pol­
skę, by ni© stawiała Rosyl zbyt trudnych wa­
runków. Polska zdaje się, zgodzi się na to.. (Cha- 
rakterysSycar-e jest, że wszystkie doniesienia nie­
mieckie podkreślają skwapliwie rzekomą inten- 
cyę Francyi w sprawie łagodnych warunków 
dla Rosyi). Co do Rosyl nie uzyskano jednomyśl­
ności, ponieważ GioTtli życzy sobie nawiązania 
stosunków, natomiast Millerand jest temu sta­
nowczo przeciwny. Natomiast uzyskano porozu­
mienie w sprawie traktańu wersalskiego, ponie­
waż M illorard oświadczył, żc Francya bymaj-

spr*'j mniej n«e jest mściwą, pragnie jedynie 
wiedUwości. Niemcy zasłużyły na surową 

| za swoje okrucieństwa. Gdyby traktat we^ ej- 
ski zachwiał się, wówczas i traktat w Saint D 
main upadnie. Na prośby Giolkti&go, aby t r ^  
tat wersalski był z umiarkowaniem s to sow *, 
odpowiedział Millerand, że Niemcy ze swej 8 j. 

, ny powinny wykonać traktait wersalski z 1 gję 
i nością. W  kwestyi Adryatyckh 

Millerand wpłynąć łag-odząco 
! aby ułatwić porozumienie z Włochami- - jo3 
. rand oświadczył też, że traktat handlowy' &,v 

ko francuski z roku 1917, który w  roku 1” * 
i prowadził do wzrostu eksportu włoskiego 
1 Francyi o miliard, pozostaje nadal w ra0®^

d®
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Padere^sKi o stosunKach polsko- 
czeskich i konwencyi wojskowej 

z Francyą.
Parż (PA T ) Radio. Ignacy Paderewski w w y­

wiadzie z przedstawicielem ,,Petit Journal" o- 
świadczył, że zawsze wierzył w  kor.ieczność 
związku państw sukcesyjnych, lecz między Gze- 
charni a Polską pozostaje sprawa cieszyńska. W  
ciężkiej godzinie próby, kiedy pod Warszawą 
stały wojska czerwone, Polska była zmuszona 
przyjąć znane uregulowanie granic, które w  
sercach Polaków pozostawiło gorycz i staje na 
drodze ścisłego porozumienia Polski % Czecha­
mi. Przedstawiciel „Petit Parisien." dodaje, że 
nie uważa, za nicdyskrecyę, jeżeli oznajmi, iż 
głównym punktem polityki Paderewskiego jest 
doprowadzenie do skutku polsko-francuskiej 
konwencji militarnej n.a wzór konwencyi francu 
sko belgijskiej. ■ .....

Intencye małej entenły.
Medyolan (Tel- w ł )  „Secolo" donosi z A ix l«s  

Bains, żo Take Jcnescu na konferencyl r Gio- 
liitim wyjażnii, ie  mała ententa skierowaną jest 
wyłącznie pi 7. cci w u1 o Wągrom. Natomiast wzglę­
dem Włoch nie żywi żadnych wrogich zaniia 
rów. Take Jcncscu oświadczył, że udowodni to 
dokumentami a wreszcie zapowiedział awój 
przyjazd do Rzymu.

Faryż. (PAT). O wynikach konferencyi w A ix  
ies Bains piszą dzienniki z zadowoleniem, wska­
zując, że spotkanie obu polityków początkowo 
zimne, stopniowo przybrało formy przyjaźni 
i zaufania. „Echo de Paris“ wskazuje, że har­
monia francusko-angielska zakłócona w sierpnia, 
da się naprawić. Nowa zgoda jest na dobrej 
drodze. Zmiana zapatrywań na Downingstreet 
uwydatniła się w sprawia gdańskiej, zamiary Re- 
ginaioa Towera uległy zmianie. Do tego Miile- 
rad przyjął zaproszenie na konferencyę lon­
dyńską, która ma się zająć zatargiem grani­
cznym polsko-litewskim, z zastrzeżeniem jednak, 
że koufereneya ograniczy się jeoyuie do tego 
tematu, i że rząd sowiecki nie będzie na nią 
zaproszony. Jest nadzieja, że wkrótce ostatnie 
tarcia w łonie ententy będą przezwyciężone.

u U III III IM! Illh ilIłU lllll H " "  - 0  f f  
W  RAZIE DALSZEGO STRAJKU AM*7*;* 

WYLĄDUJĄ WOJSKA KOALICYJNĄ i0flł
Gdańsk. (PAT). W e wtorek przed P° ^ d d ' 

tutejsi robotnicy portowi, zatrudnieni 
waniem amunicyi dia Polski, zastrejkowah, f0K
gając się zamiast dotychczasowych 6 u poi-
niemieckich dziennie 1 0 0  marek. K onV 
ska, nie chcąc dopuścić do p r z e r w a n i a  

zaproponowała robotnikom 90 marek, Pr '  3® 
zmniejszeniu dnia robocz®-^uoczesnem z.uiui ĵ^z.^Liiu uum <ja  p*'i

godzin. Wzamian za to pracowałaby 
■ tya robotników następne G godzin. z<rod2 
i gdańscy na propozycyę tę się nie J stęp<j* 

W  sprawie powyższej interweniował .. gtrdyj 
j  nieobecnegoReginalda Towera, pułiio^ni 
j  który zagroził robotnikom, że jeżeli 
{ szych godzinach nie przysiąpią do P^pyjpy^ 

eci wyładowanie amunicyi wojskom k °a -

Londyn (Tel- wł.) W  Ministerstwie spraw za­
granicznych odbyt się szereg końferencyj mię* 
dzy Lloydem Georgem a przedstawicielami inte­
resowanych ministerstw w sprawie utrzymania 
pracy w instytucyach użyteczności publicznej 
w razie strajku generalnego.

Agitacya strajkowa szerzy
Londyn (Tel. wł.) Sytnacya ŵ  PIZC1* 

jielskijn staje się coraz poważniej^23' }u U® y.
wany jest strajk robotników Przei?l i ^ k i

p o d '

jest strajk ------------  *
nlanego żądających anacznej p °dv' 

t Również wśród fur.kcyonaryuszy 
szerzy się silna agitacya.
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Tekst układu francusko-węgierskiego.
^fancya ekwipuje 140-tysiączną armią węgierską. — Stanie ona w razie 

potrzeby u boku armii polskiej. — Koncesye teryioryalne Wągier.
Wiedeń (tel. wł.). Układ francu s ko - w ę g-i er? k i J wraz z oddaniem Węgrom linii kolejowe] na 

nJ 'lera między ino o mi następujące postanowi e- 
ży' Francya zobowiązuje się wyekwipować i za-

!

jjPotizyć armię węgierską w sile 140 tysięcy In* 
4a> która miałaby ewentualnie pospieszyć na p3= 

Polsce, wzamiait za to poprze Fraucya in­
gresy węgierskie w następujących sprawach: 
l?ktawka granicy w okręgu Koszyce Prosziiurg

północnym brzegu Dunaju .poprawka granicy 
rumuńsko węgierskiej aby Węgry mogły 
stać w zarząd kolej z Aradu do Wielkiego Wa; 
rażdyua, Francya obowiązuje się poprzeć Węgry 

—  jrujsce, wzamraii za to poprze rraucya m- \ na wypadek zaatakowania ich przez Austryę 
resy węgierskie w następujących sprawach: i lub bolszewików-  rr___  n ___ V. B

Habsburgowie „pracują" nad odzyskaniem tronu.
Paryi (PAT) Radio- ..Tribusie de Geneve" do- 

że dnia 29 sierpnia odbyła się w Lucernie 
^ ższa  konferencja. 31 osób oryemaeyi monar- 
®«istycznej, różnych narodowości- przeważnie z 
Ąbstryi i Niemiec południowych. Uczestniczyła

także matka króla hiszpańskiego Hr. Berchtold 
i inni przedstawiciele dawnej monarchii austro- 
węgierskiej, nakłaniali b- cesarza Karola do sta­
rań o ' restaurację tronu, natomiast arcyksiąże 
Maks odradzał.

aw aucwi B&BGKN

Orgia hakatyzmu w Westfal i.
Wo m 'PA T ). ..Polak Katow ick i' donosi z 

Polacy tamtejsi narażeni są na wiei- 
P^eśladow ani a ze &lrony Niemców. W  Her- 

łfenT ^  estfaljj odbył się wielki niemiecki wiec 
ty n'straeyj.ny, na którym uchwalono rezolu- 

treści następującej: Domagamy się wypę- 
wszystkich emigrantów polskich, przy- 

^  rch p0 rewolucji, szczególnie tych, którzy 
tfcj^-^ie odjechali do Polski i wrócił i z powro- 
-  > żądamy utworzenia kontroli nad mieniem 
j^Grantów, odpowiadającej kontroli polskiej 
^  emigrantami niemieckimi, żądamy oblożc- 

pieniędzy w polskich bankach i 
jjjJaucyach oszczędnościowych obywateli pol- 

’ ja-ko zastawu za zatrzymanie dóbr nie- 
w  r̂>l0̂ sce. żądamy usunięcia napisów 

" W a Ĉ1 na l e p a c h  kupców polskich, żądamy 
umie'5zczania w  oknach wystawowych 

'  P°^skkh, żądamy zakazu noszenia 
 ̂oznak polskich, żądamy zaprowadzenia 
dla gazet polskich, od rządu zaś ocze- 
z'‘L*iazu zebrań polskich, a szczególnie 

L ° w- Oczekujemy, że rząd wyda prawo, za­
lecę Polakom urządzania pochodów i de- 
, racyj- Oprócz powyżej wymienionych żą- 
om agamy się jak najenergiczniejszego za- 
worzenia szkół polskich. Dziennik dodaje

od siebie: „Jeżeliby rząd niemiecki zastosował 
się do tych żądań hakatystycznych, wtedy niech 
Niemcy pamiętają, że w obronie naszych roda­
ków stanic cała Polska, a- rząd polski zmuszony 
będzie zastosować takie same repressye wobec 
Niemców, mieszkających w Polsce, których jest 
przecież znacznie więcej, aniżeli Polaków w 
W estfalii".

Ajenci hakatyzmu i bolszewii.
Bytom. (PAT ). W  ubiegłą niedzielę odbyły się 

na Górnym Śląsku dwa zjazdy górnośląskich 
niemieckich socyalistów. W Zabrzu zjechali się 
tak zwani socyaliści większości, którzy uchwa­
lili walczyć wszelkimi środkami przeciw odłą­
czeniu Śląska od Niemiec. W  Gliwicach obra­
dowała dełegacya socyalistów niezależnych. Mi­
mo niedawnych ponurych rewelacyj Dittmana 
o rozpaczliwych stosunkach robotników bolsze­
wickich w Rosyi, zjazd w Gliwicach oświadczył 
się olbrzymią większością głosów za przystą­
pieniem do trzeciej międzynarodówki z siedzibą 
w Moskwie. Według informacyj wiarygodnych, 
w zjeździe w Gliwicach brali też udział delegaci 
sowietów rosyjskich i komuniści z zagłębia dą­
browskiego.

Kto b ę d z ie  p r e z y d e n t e m  F r a n c y i?
(PA T ) W  artykule, zajmującym się

• Ł o # r  prezy denta Descbanela, pisze „Figaro* 
'̂JhIer„j,Wein iesh iż w państwie nastąpią ważne

K.,rv*cjicye miedzy wybitnemi osobistościami 
fótycznemi. Będą rozważane kandydatury, 
W  hmją być przedłożone zebraniu Plena  ̂
rtL?? mającemu nastąpić przed kongresem w - 
zC i • Koła polityczne wymieniają juz « a- 

a- Nazwisko Milleranda zostało u ws ^ 
grup szczególnie życzliwie przyjęte. Gdyby

u1ftnisya czeskiego gabinetu.
(PAT). O godz. 2 po P ° ł̂ “S e7 s ^ a w
Rady ministrów uoał się rzeczpo-

^ a ic z n y c h  Benesz do Prez^  ) 0  aabinetu
o J S  1 wręczył mu Pr0sb\  Cf e tnisya utwo- 
w ytnisyę. Dzienniki donoszą, że '  bedzie 
fou *  gabinetu urzędniczego powi o L jy  hń- 
S i t a r z o w i  stanu w prezydyum Rady m
* Szamalowi. •

komuniści czescy wykluczeni
k z  pattyi socyalistycznej.

(PAT>- Najważniejszym ̂ P ^ d y m i s y i  
^ i s z e g o  jest obok zapowiedzianej W  ^  
C ^ o w  socyaino-demokratycZLiych ‘  - kra_
feta .Ucbwała konferencyi socy< , z
f e h  na mocy ktńrei k o r n u m s c i ^ ^ l

prezydent ministrów pomimo próśb oświadczył
się przeciwko swojej kandydaturze, wówczas 
wymieniane są jako możliwe kandydatury: 
Jounarta, Pawła Pereta, Leona Bourgeois. „Ma* 
tin“ donosi, że stan Deschauela nagle się po­
gorszył. Nastąpiła narada lekarska. Minister 
spraw wewnętrznych Steeg udał się następnie 
do A ix  les-Bains, aby poinformować Milleranda 
o sytuacyi.

.partyi wykluczeni. Między socyalną demokra- 
cyą a komunistami, jak to jest powiedziane w 
rezolucyi, istnieją tak głębokie różnice, że za­
rząd partyi widzi się zmuszony do oświadcze­
nia, że zwolennicy komunizmu nie mogą pozo­
stać dłużej członkami partyi socyaluo-demoKra- 
tycznej. Dalsza uchwala zarządu partyi socyalno- 
demokratycznej odnosi się do odroczenia kon­
gresu partyjnego do końca grudnia. „Venkov“ 
sądzi, że obecnie tworzy się w Czechach auto­
matycznie samodzielna partya komunistyczna 
Ponieważ z 72 posłów socyalistycznych tylko 22 
podpisało manifest komunistyczny, a z tej liczby 
9 zupełnie odpadło, będzie klub posłów komu­
nistycznych liczył 15 członków. Dziennik do­
maga się rychłego rozpisania nowych wyborów 
celem wyklarowania sytuacyi.

&ejsm  ^ ^ e®ram  w ła sn y ) M edyo lań ska  s ien ie  z ie tn l pozostaw a ło  w  zw ią zk u  ze z jaw i- 
^gra ficzna  donoisi," że osta tn ie  trzę | skam l v\u 1 kan iczn em i, tudzież żc należy orze

170.000 ludzi bez dachu.
'orne skutki trzęsienia ziemi we Włoszech,

kiwać ponowienia się trzęsienia ziemi. IYzoszło 
170 tysięcy osób jest bez ciachu w  szpitalach -n<e 
Florencyi znajduje się 700 ciężko rannych.

Dalsze zamKnięcie-pnicif reniiskiej.
Sukareszt. (PAT) Ag, Damian donosi: Celem za­

pobieżenia przemytnictwu banknotów lubiowych 
w czasie wykupna tychże banknotów, zostało zam­
knięcie granicy przedłużone aż do 25 września. 
Przewóz towarów i przewóz osób dozwolone są 
tylko w Konstanzy i Temaszwarze. w innyclt miej­
scowościach tylko za specyalncm pozwoleniom.

Skazanie morderców Taszy
Budapeszt. (PAT) Węg. Biuro Kor. donosi: Sąo 

wojeuny ogłosił dzisiaj popołudniu wyrok w pro­
cesie przeciwko mordercom hr. Tiszy. Oskarżeni 
Stefan Dobo i Sztankowszky zostaii skazani na 
śmierć przez powieszenie, Aleksander liuctter na 
15 lat ciężkiego więzienia, a Eugeniusz Vago na 
trzy miesiące więzienia.

icya mumw on s iny
Warszawa. (PAT ). Wydział prasowy minister­

stwa spraw wojskowych podaje następujący roz­
kaz min stra spraw wojskowych gen.-por. Sosn- 
kowskiego: Szeregowi nauczyciele szkół pow­
szechnych, zawodowych i średnich, zarównp 
państwowych jak i prywatnych, przez państwo 
uznanych, niezdolni do służby frontowej (C l, 
C2), winni być natychmiast zwolnieni z wojska. 
Zwolnienie następuje uie na skutek imiennej 
reklamacyi, lecz przeciwnie na podstawie za­
świadczenia odnośnej władzy szkolnej, jakie 
dauy szeregowy przedstawi swojej przełożonej 
władzy wojskowej. Zaznacza się, że niniejszy 
rozkaz nie dotyczy oficerów, których zwolnie­
nie nastąpić może nie inaczej, jak na podstawie 
imiennych reklamacyj.

Również wyłącznie w drodze imiennych rekla­
macyj będą mogli być zwolnieni nauczyciele 
szkół powszechnych i średnich, zdolni do służby 
frontowej (A ). Niniejszy rozkaz dotyczy zaró- 
wno ochotników jak i tych, którzy powołani 
zostali do wojska w drodze przymusowego po­
boru, a nie znajdują się w szeregach fronto*n 
wych.

Oiiiigacye pożyczki państwowej.
Warszawa (P A T )  M in isterstw o  skarbu kom u­

n iku je. U rząd  pożyczek  pań stw ow ych  poda je  
do w iadom ości, że iw początkach  paźd z iern ika  
br. rozpoczn ie  się w ym ian a  św iadectw  tym cza-. 
sow ych  5% d łu go term in ow e j pożyczk i państwo- 
w e j z roku  1920 na o ryg in a ln e  o b lig a c jo  tej po- 
ży czk i w ra z  z  arkuszem  kupotaomj-m, p i-z j'c zem  
w y m ia n a  św iadectw  tj'm czasow ych  modę s ię  

odbyw ać ty lk o  w  instytucjach., w  k tó rych  zo­
s ta ły  nabyto św iadectw a. Ż ą d a ją cy  podnieść na­
leżne procenta od tej pożyczk i od  1 kw ietn ia  do 
1 październ ika  1920 r- P o  1 paźd z iern ika  p rzed  
o trzym an iem  ob ligaey i będą m og li to  u sku tecz­
n ić  n a  m ocy  p rzedstaw ion ego  św iadectw a  'tym ­
czasowego, w  instytucyach  k tóre  św iadectw o 
w yd a ły . Ś w iad ec tw a  tym czasow o  w ydane p rzez  
in sty tu cye czasow o ew akuow ane, n a le ży  p rzed ­
s taw ić  do w yp ła ty  procen tów  w  oddzia le  PKP. 
Ś w iad ec tw a  od  k tó rych  p rocen ta  zostaną w yp ła ­
cone. będą na od w roc ie  odpow iedn io  ostem p lo­
w ane, w ydan e za n ie  ob ligacyo  będą  m ia ły  piew - 
szy  kupon p ła tny 1 k w ie tn ia  1921.

W y s z e d ł ju ż  z  d ru k u  z b ió r  w ie rs z y  i n o w e l 
Wacława Grabiańskiego

RYMY i PROZA
do nabycia w księgarni Q. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Mundartłki
piszącej na maszynie poszukuje Kanceiarya adwo­
kacka dra MARKA CHAMESOESA w  Krakowie, ul. 

Karmelicka 8 .
Zgłoszenia między godziną 4— 6 popołudniu.
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B  I  U  R  O
SPEDYCYJNE E W Ó Z
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K r a k ó w ,  u l .  W iś S n s  8 ,  I .  a .  T e ! .  3 5 3 31920

Zgubiłem do., u uenl.-. wśjsko- i 
we n l nazwisko Maryan i 

Buchiński Maków. Z'.v:u)v.y- \ 
niec 1"). 2241 j

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju, r— Wysyłka towarow 
w w o z a c h  z b i o r owy ch ,  oo wszystkich miast w Polsce. 
P rze w ó z  i e k s p e d y c y a  m eb li w e  w łasn ych  w ozach  
m eb lo w ych  wraz z.konwfem . (Dla urzędników przesiedla' 
j^cych się ceny niższe). Własne magazyny na kolei Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu lowaiów, <***w +

Józef Waksinan ur. l*94d. prze­
chodząc ul. liazimierza-zgu­

b ił kaiię uwolnienia z 13 go 
sierpnia, Łaskawy znalazca 
zechce taa.wą za wyuayc- 
dieniem oddać do biaia 15a- 
chnera w Nowym Sączu. 2234

Kurs trykotarsłws rozpocznie 
Liga Pomocy nr, mysło- 

we.i przy uk Grodzkiej 13, 
z dnie m 20 września br. Wpi­
sy i iuforniacye w godzinach 
przedpołudniowych. Ś24W

SKŁAD

siaiir;
męskiej, damskiej- ‘ dziecię- j 
cej. Dymki, drpliohy. ręeziii- 
k i i płótna na prześcieradła.

I n

K A M IE N I E  Z O łC IO W E
K a m ie n ie  s c h o d z ą  b e z  b o iu .  — A łd k i  w  z u p e łn o ś c i  - is ta jją .
r ih ia t a m  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się
I łM jo W W  Ł i , zebra). Hobolezvanin vv wątrobie. Skłonność do obstruk-
cyi. Uryi.a cimtuia i mętna iub też be..b.tvvuit .jak woda. Jeżyk obłożony. Gorycz i kwas 
w osiach. Odbijann* gazami. Wzdęci,a i burczenie w ki- f lh i i łU U I ł  i s n d r 7 f iC  
-:«j|cU Bóle i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. W M J w V »j y t lU b Ł O O  <11(8 

£VuW dołku i wątrobie silny ból, kury się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
hU s® . krzyżu i singa aż do topatid. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parnie na 
kiszkę sloicową. Brak rjhu oraz'ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). -Nie­

kiedy wy mioty żółcią, dreszcze.- ziinne poty, .żtdiaezka. 381 
Bliższych informacyi udziela .ntekarz-tizyolog H. biEMOJEWSKI, Warszawa, Mowy Świai 16, m. 27.

a

BIURO SPEDYCYJNE

R O M A N  L I B A N
w  K ra k o w ie  —  u lica  P ań ska  I.

ładuje dwa razy tygodniowo wagony zbiorowe PoC* 

gwaraneyąk o n w o j e m Lwowa.

N O W O C Z E Ś N IE  U R Z Ą D Z O N A

3 ODLEWNIA ŻELAZA i M ETALI
W M A Ł O P O L S C EX

X
5>v,
X
X
X
X

przyjmie dalsze zamówienia na dostawo masowo wykona- 
nych surowych odlewów z żelaza (urauguss; i metali 
w wadze sztuki od 0 5 do 3000 kg. modele własne iub
nadesłane. Zgłoszenia: 

Bmra ,,Ruch“,

sprzedania
1 maszyna parowa 120 -150 
HL\ 1 maszyna do wyrobów 
betonu wy cli marki Kónigsfeld 

w dobrym stanie.
Dom handlowy M. Serft, Kraków, 

Bcnerowtka S. 2229

dla Panienek i Studentów
gotowe i na zamówienie.

MARYA KULIKOWSKA.
Kraków, ul. Sławkowska I. 13.

l i i ł l l i i s !
poszukuje swoich Rodzi­
ców Seweryna Ojca i A- 
m e lji Matki i sióstr Jani­
n y , Mani, Ireoy, i kogo­
kolwiek, ktoby o nich co­
kolwiek wiedział, prosi o 
natychmiastowe zawiado­
mienie. Seweryn Ryszko- 
wski był nadinżyniereni wT I ~jr 2 J  ii
Ncmiesłnictwie we Lwo-! h S i in iK  O a n Q 3 Z y  
w ie. Tsdeus2 Rvs7kawski ji.xptu;v.wv-li. przeciw zgr.r- 
2127 W. North A -9 Chicago III. bieniu. przeciw wy pa dani u 
North Ameryka U. S. 22 -j macicy, ua żylaki nóg. nio- 
■-----------------i--------------------i czuiki Łuumwe i t. d. wysyła
Kasy kontroin« Nat<onal i
przyjmujedo naprawy główna I 
centrala Juliusz Hecko'. Kra­
ków, św. Marka 25. 2132 j

„Mechaniczna iormiernia 
Kraków, Szczepańska 9.

do
2000

Jjfcradziono książkę wojsk., o-
u  raz kartę zwolnienia wy 
stawionena nazwiskoAndrzeja 
fiyby z Jasła. — Dokumenty 

unieważniam. 2220

W ażn e  d la  P. T. N a u c zy c ie ls tw a !
wyszedł z druku:

Elementarz obrazkowy
układu Ignacego Szufy, kierownika szkoły powszechn.

Cena 20 Mk.
Wskazówki do elementarza obrazkowego i do prowa­
dzania według niego nauki w mysi zasad .Szkoły pracy'

C e r .a  5 Mk.
D o nabycia w księgarniach krakowskich. Hurtownio  
nabywać i zamawiać można w Konsumie naucz.

w Chrzanowie. 2240
Elementarz po 19 Mk. Wskazówki po 4  Mk.
W  druku: Kachunkr dla kl. I z rycinami i wzorami. 

te

otwierają rok szkolny 1-go października z nowy111 
wydziałem pedagogicznym kształcącym zaw odo^ 

„ J nauczycielki. Jak dawniej kursa: literacki, gosp®* 
darczy, artystyczny. Karmelicka 32. II. p.

X  i Bardzo poważna firma (hurtownia win) pjszUKuj?

g  O B S Z E R N Y C H  P IW N I©
X  mogących zmieścić 10--20 wagonów wina ubikĄ^1 

na kancelaryę i magazyny w  tej samej kamic®®*' 
Ewent. adoptacye przeprowadzi łirma własny® 
sztem. Zgłoszenia „Piwnice" „Ruch“ Szczepań*!1*

2236

! MASZYNY 0 0  PISANIA i

S Pcac ek, Sambor.
2147

G L E J T Y
do nabycia. N\ Seuit. Dom 
Handlowy, Kraków, ulithi Bo- 

nerowska 6. parter. 2428'

S ze w cy
(czeladnicy) na roboty męskie, 
damskie, galanteryjne, tudzież 
czeladnik na reoęracye znaj­
dą natychmiast stałe i debrze' 

płatn.* zajęcie. 2087

ilemnlaki
k a p u s tę , m a rc h e w , b u ra k i o ra z  in n e  ja rzyn y

dostarcza natychmiast w wagonach zamkniętych

„ K o m p a s ” , Polskie biuro nv h. w Krakowie, 
ul. Smoleńsk 16. Filia: Lwów, hotel Europejski. 2 )9u

♦ ra.howai.ia i powielania, przybory i części 
składowe wstążki, Kalki, farby, papier wo­
skowy, gamy do wycielan.a ma r . składzie

Zakład mechaniczny dla naprawy 
i rekonstrukcyi maszyn biurowych 21^ ■1

t  Kazimierz Blicharski, Kraków
2 4 3 4  ulica Fłoryańska 32 2 4 3 4  • 

 .

k i p  Oli 0- Dł
j w Zakopanem

• « • • • « • • • « • » * < • • * < • « • • « • >  * * « • # «  s t * e « a

- Zarobek dla inwalidów ;
Kupujemy każdą ilość jarzębiny i tarek. 
Zebrane jagody należy dostarczać du firmy

„KRAKUS"
Zjednoczone fabryki przetworów 
wyskokowych i owocowych T. A. 

Kraków, XXII, Zabłocie. 2222

r

t « i i

ESENCYE I BARWIKI
dla wyrobu wódek lemoniad oraz wyrobów  

cukierniczych
snrzedJje no najtańszych cenach w każdej ilości

„KRAKUS"
Zjednoczone fabryki przetworów 
wyskokowych i owocowych T. A

2223 w Krakowie X X II. ZaDłoole.
M a a n a m

im

S & rz e ć a s s ^
K u p is z !

mfeśzksnfe!
Znaidziesz oossd-*.*

^naśdj^ssz ludzi, do prac^I
/  S ? B k o  

prrBz zemieszczbJtie oeloszesua
w  „ g o ń c u  m m

• przyjmuje pacyentów jak dawniej ■'
• rozporządza wolnymi pokojami- ^
S# • • • • • • • •

Buchaltera - Koresponden^
(szefa biura) obeznanego z bucbalteryą P rZ? ^ ,  st?  
wą poszukuje się. Język polski i niemiecki ps 
wie i piśmie wymagany. Reflektuje 3i§ -Y pod 
pierwszorzędną siłę. Warunki oraz referenęy 
„Buchalter" do biura reklamy^ „PrassB ** ^  

Karmelicka 18.

K U R J E B  W I E D E Ń S ^
Oficyalny organ Słowiańskiej 
handlu 1 przemysłu (Sekcya polska) 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawo  ̂
handlu, przemysłu i odbudowy e*011®^’ 
wogćle, oraz kulturalnym i społeczny • 

P.nriakcya i administracya: Wiedeń III. G${tn 
P re n u m e ra ta  ro c zn a  4 8  M k  P' 

Treść pierwszego numeru:
Od Kedakeyi. —  Słowiańska Iziia api®PTy: 
i przemysłu, jej geneza i cele. —  O e g .^<#1  
wewnętrzna Izby. —  Statut Izby. —  r . v rZe t  
stawowym Słowiańskiej Izby cila hanalu 1 
słu. —  Kronika Izby. — Polskie Izby t- 

zagranic;|

W « :

K u r s a p r o f . W . C h c
w Krakow;c. I s tn h ją l s  ed lat tiiąciu. 1 0 ^ y c
nika przygoicwaiuo osób cywilny.-;, i wWsK t  )c- 
tury w s?.i:olcch Arednicli i do eg7^uu'll0flr . v w’J™ ], fc 
szych {.-od luei-Lfilciem d o b o : c U  L * ' jl?
sziioluym. Wpisy u Kierownika, ul. Jabłono**

od «<>(iz- 1—3 popoaiditia-___

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „1Sditor“ J . Konarski. Redaktor odpow WJodz. Strychorsk*. C rakciaia Ludowa ^


